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Warszawa będzie odbudowana
Pokryta, Smie*nyjsi całunem, spowita w dymy dobywające się k po go*, 

rzelisk, zamarła i cicha była W tm sw a, gdy pierwsi polscy żołnierze 
przyszli ją wyzwalać.

Może nie jednemu s ndcfe, zdyesanemn jenote z wysiłku bitewne««, 
wydało się wówczas, że przybył za późno i że ponostało mu tylko grzebać 
bohaterskich mieszkańców Stolicy i  mścić się za ludzi i miasto.

Ale już nazajutrz wszystkimi drogami 1 ścieżkami ściągać poczęły ma 
cmentarzysko Stolicy tysiące je j dsieci — nie żeby szlochać na ruinach, 
lec* żeby tchnąć w nią nowe życie, wskrzesić, do dawnej wielkości 
powołać. x

Naród nie zechciał pogodzić się z losem jaki mu zdychający, lecz 
śmiertelną nienawiścią dyszący wróg pragnął zgotować. Naród nie chciał 
pozostać bez Warszawy, miasta, które najlepiej bodaj odżwierciadlało nie­
śmiertelne umiłowanie wolności 1 niespożytą wolę walki Polaków z wsze­
lakim uciskiem.

Warszawa, miasto, które ginęło JAKO BASTION WOLNOŚCI ~~ win­
no się odrodzić jako STOLICA WOLNEGO NARODU, jako TWIERDZA 
NIEFODLEGŁEGO BYTU WALCZĄCEGO I  PRACUJĄCEGO LUDU.

Tak postanowił Naród i dlatego zdołał wykrzesać z siebie niezwykły 
w dziejach wysiłek, l na granach, w których nie było ani jednej izby na­
dającej się do zamieszkania, począł budować stolicę Kraju. Po kilku 
dniach Warszawa LICZYŁA JUZ 15.9M MIESZKAŃCÓW. To był początek 
Nowej Stolicy — Nowej Polski.

Dziś Warszawa lewobrzeżna liczy 858 TYSIĘCY, Jest wielkim mia­
stem, stolicą Kraju, dźwigającego słę z ruin, pomnażającego z dniem każ- 
dym swe zasoby i  swą potęgę.

Około 2# MILIARDÓW ZŁOTYCH kosztowała, jak dotychczas, odbudo­
wa Stolicy. A Ile wysiłku mózgu, mięśni, ile miłości zainwestowano 
w odbudowę każdego domu. każdej ulicy, każdego placu, każdego skweru. 
Tego nie zliczy nikt i tego nie zrozumie nikt — chyba tylko Polak, który 
umiał wszystko ofiarować dla wolności i który umie wszystko ofiarować 
dla swego Kraju.

W ielki był dotychczasowy wysiłek. Warszawiak utrudzonymi rękoma 
odkopywał ulice i miejsca, gdzie miały stanąć nowe domy, kładł cegłę, 
budował, tworzył.

Robotnik polski w hutach Śląska 1 Zagłębia wykuwał konstrukcje że­
lazne dla warszawskich domów, na budowę nowych mostów. Górnik wy. 
dzieral ziemi węgiel i słał go Warszawie. Chłop dbał, żeby Warszawa 
miała co jeść. Z całego Kraju, z miast tętniących życiem l *  wsi sapa. 
dłej, płynęły złotówki na odbudowę Stolicy. Polacy rozsiani przez los po 
caiej kuli ziemskiej, słuchali apelu płynącego z Kraju i  posyłali «tiary — 
na odbudowę Stolicy.

Warszawa dźwigała się wysiłkiem dziesiątków milionów Polaków.
Przyjaciele nasi, obcym mówiący językiem, lecz bliscy nam duchem 

I  myślą — JUGOSŁOWIANIE, CZESI, FRANCUZI, BUŁGARZY, przysy­
łali swoją młodzież, by nam dopomóc w odbudowie Stolicy. A LUDZIE 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO, cl, którzy wraz z nami krew przelewali, ci, 
z którymi razem za naszą i waszą wolność walczyliśmy, ci — pierwsi 
z pomocą śpieszyli. Słowem, czynem, środkami materialnymi.

Sprawa odbudowy Wąrszawy stała się już dziś sprawą CAŁEJ DEMO­
KRACJI. To miasto skazane na śmierć przez faszyzm, odbudowuje się 
jako symbol odrodzenia wolności, jako znak, że WOLNOŚĆ JEST NIE­
ŚMIERTELNA.

Nasz trzyletni plan odbudowy Kraju w cyfrach wyraża uczucia i prag­
nienia milionów żywych serc. W ciągu tego trzyletniego okresu mają 
stanąć mieszkania dla dalszych 150 tysięcy obywateli Stolicy. Mają sta­
nąć nowe gmachy. Ma być zwiększone tętno życia miasta. Rachunek 
ten sporządzony nie tylko przez obliczenie ILE  MILIONÓW  ZŁOTYCH 
NA TO POTRZEBA, ale zakłada on, że naród cały, że każdy Polak 
s osobna i wszyscy razem, przyłożą rękę do odbudowy Warszawy.

Prezydent Rzeczypospolitej, zapoczątkował dziś nową zbiórkę, nową 
ofiarę milionów na odbudowę Stolicy.

Za tym przykładem pójdzie każdy, bowiem nie do pomyślenia jest, by 
znalazł się taki Polak, który by nie pragnął powstania Warszawy jeszcze 
piękniejszej, jeszcze wspanialszej, niż była kiedyś. Każdy powinien przy­
nieść swój wkład, organizacje odbudowujące Stolicę powinny przyśpie- 
szyć tempo swej pracy, młodzież zaofiaruje swe siły 1 WARSZAWA BĘ­

DZIE ODBUDOWANA JESZCZE ZA NASZEGO ŻYCIA.

GŁOS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J
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»WIĘCEJ CHLEBA!«
ż q d o jq  r o b o t n ic y  f r a n c u s c y
Zapasy złoła w Banku Francji topnieją 
Do czego doprowadziła polityka Ramadiera

PARYŻ, 2.9. (Obsł. wł.). — Agencja 
Reutera donosi, że w Paryżu, kobiety 
urządziły demonstrapję, domagając się 
większych przydziałów żywnościo­
wych. 20 tysięcy robotników, strajku, 
jących w Rouen domaga się „więcej 
Chleba“ i  podniesienia płac o 11 proc. 
W Rouen i  w okolicy funkcjonują 
dziś normalnie tylko koleje, jakkol­
wiek nie ogłoszono strajku generalne­
go. W Lyonie 10 tysięcy robotników 
zakładów samochodowych i jedwabni- 
czych zaprzestało pracy. Po demon­
stracjach w ciągu dnia nastąpiły ma. 
sowę wiece tramwajarzy, którzy ogło­

s ili strajk od godziny 16 do rana dnia 
następnego.

W Clermont « Ferrand w centralnej 
Francji również odbyły się demonstra­
cje, podczas których domagano się wię 
cej chleba i podwyżki płac. 10.000 ro­
botników fabryki „M ichelin“ ogłosiło 
24-godzinny strajk. Po proklamowaniu 
strajku urządzono masowy wiec prote­
stacyjny.

W Reims zastrajkowali metalowcy, 
włókniarze i robotnicy fabryk. wina 
Demonstrujący robotnicy mieli, we. 
dług relacji dziennika „Le Monde".

Komunista ma otrzymać tekę premiera 
«  przyszłym rządzie węgierskim

BUDAPESZT, 3.9 (PAP). — Według 
efelteeeń obserwatorów, komuniści o- 
texymaja w  nowym parlamencie 93

1 m iliard dolarów
chcą inwestować
Amerykanie
w Niemczech

NOWY JORK, 2.9 (PAP). Znany 
dziennikarz waszyngtoński Robert 
A llen  tw ierdzi w  swym ostatnim ar 
tykule, drukowanym m. iń. na ła ­
niach. „New York D aily M irro r“ , że 
pr Waszyngtonie rozważa się ściśle 
ta jny plan zainwestowania w Niem 
esech sumy m iliarda dolarów.

Autorem planu jest rzekomo miano 
wany w  piątek podsekretarzem w oj­
ny USA, uprzedni doradca ekonomicz 
sny gen. Clay‘a, gen. W illiam  Draper.

Robert A llen przypomina, że zarow 
no Draper, ja k  i  obecny sekretarz 
®hróńy narodowej USA James For- 
aestal, b y li w  okresie między dwoma 
wojnam i światowymi członkami f ir ­
my bankierskiej „D illon  Read 
Company“  z W all Street, która doko 
mywała największych inwestycji ame 
ipykańskich w  Niemczech.

Plan Drapera przewiduje _ jakoby 
prywatne pożyczki amerykańskie w 
»kresie trzyletn im  pokryte przez wy 
puszczenie obligacyj ,na rynek amery 
kański. Pożyczki te służyć mają na 
odbudowę tych gałęzi przemysłu, w 
których zaangażowane są jeszcze_ z 
przed w ojny kapita ły amerykańskie.

Ale na procesy 
gforodttiarzy hitlerowskich 

nie maję pieniędzy*.«
NOWY JORK, 2.9 (PAP). Według 

doniesień prasy amerykańskiej z No 
yymbergi, główny prokurator USA 
60 spraw zbrodniarzy wojennych, 
żeń. Telford Taylor, oświadczył, że 
istnieje niebezpieczeństwo przerwa­
nia w  amerykańskiej strefie Niemiec 
g końcem b r. procesów przeciwko 
przestępconi wojennym na skutek 
Wyczerpania przyznanych na te cele 
przez Waszyngton funduszów.

Obrońcy szeregu oskarżonych w o- 
foecnych procesach usiłu je jak  najbar 
dziej przewlec sprawy, wiedząc o 
trudnościach -finansowych wydziału 
abrodni wojennych w  amerykańskim 
zarządzie wojskowym w Niemczech. 

Gen. Taylor stw ierdził, że w  roku

mandaty, partia drobnych rolników  —
65, partia  socjal-demokraityczna — 62 
oraz narodowa partia chłopska — 38 
mandatów.

Ogółem partie koa lic ji rządowej dy­
sponowałyby w  parlamencie 258 gło­
sami.

Skład opozycji w  parlamencie — j,ak . 
przypuszczają — będzie następujący: 111) ,  
ludowa partia  demokratyczna uzyska J 
65 miejsc, węgierska partia  niepodle­
głości — 57, niezależna partia  demo­
kratyczna — 19, partia  radykalna — 6, 
ugrupowanie kobiet chrześcijańskich—
4, obywatelska partia  demokratyczna 
— 3. Ogółem opozycja posiadać będzie 
154 mandaty.

Zgodnie z konstytucją węgierską, no ! 
wy prem ier zostaje wysunięty przez i 
najliczniejszą partię  w  parlamencie. I 
Ponieważ partia  komunistyczna zdo- \

Dzisiaj rozpoczvna się nowy rok szkolny 
c z w a r t y  z k o l e i  r o k  nauczania 

w w y z w o l o n e j  Polsce.
W tym uroczystym dla polskiej oświaty 
dniu życzymy młbdzieży szkolnej, aby 
pilną nauką przygotowywała się do swe)

; w i e l k i e i  1 szczęś l i we j  p r zysz ł ośc i  
w w o l n e j  O j czyźn i e  

Gorącó pozdraw;amy w tym dniu na 
uczycielstwo polskie i pracowników  
ośwaty, których ofiarnym wysiłkiem po- 
dźwignęła się polska szkoła. Życzymy

1 , \ , , mogła uilec polepszeniu.
abv nie ustawali w twórczej pracy 

w y c h o w u j ą c  n o w e  p o k o l e n i e  
budowniczych Polski Ludowej.

wtargnąć do prefektury, wznosząc wro 
gie okrzyki pod adresem Ramadiera

Rezolucje protestacyjne przeciwko 
polityce gospodarczej rządu opubliko­
wały federacja związków zawodowych 
robotników przemysłu włókienniczego 
szklanego oraz robotników budowla 
nych.

PARY2 2.9 (PAP). — W związku z 
uchwalą parlamentu, zatwierdzającą od­
stąpienie przez Bank Francji 12 miliar­
dów złotych franków na pokrycia defi­
cytu bilansu handlowego, który wyniki 
z nadwyżki importu nad eksportem, ko­
ła finansowe notują kolosalny spa­
dek zapasów złota Banku Francji,

Zapas ten, który w roku 1939 wyno­
sił 2.159 ton, w końcu roku 1946 stano­
wi już tylko 707 ton, a obecnie zaledwie 
392 tony.

Pewne koła przemysłu i finansów pro­
wadzą kampanię na rzecz dewaluacji 
franka pod pretekstem konieczności uła­
twienia eksportu. Koła lewicowe uważa­
ją, iż rzeczywisty cel tej kampanii jest 
przerzucenie ciężaru kryzysu na barki 
mas pracujących.

PARYŻ, 2.9 (PAP). — Jak wynika z 
relacji ambasady francuskiej w Waszyn­
gtonie, z 250-milionowej pożyczki przy­
znanej Francji przed kilku mięsiącamt 
przez Międzynarodowy Bank Odbudowy, 
pozostało zaledwie 30 milionów dolarów.

PARYŻ, 2.9 (PAP). — W poniedzia­
łek ogłoszono raziporządzertie, na pod­
stawie którego we Francji, zawieszone 
zostały przydziały benzyny wydawane w 
wysokości 20 litrów miesięcznie. Z kół 
miarodajnych donoszą, że przydziały te 
mogą być całkowicie zniesione.

PARYŻ, 2.9 (PAP). — Premier Ra- 
madier  ̂odbył w dniu 2 hm. rozmowy z 
przywódcami francuskich »związków za­
wodowych. Po rozmowie z premierem 
Leon Jounaux oświadczył: że rząd przy-

Zmiana ustroju politycznego
i zaniechanie interwencji w Grecji

była największą ilość mandatów, jak- , . . .
koiwiek me posiada absolutnej więk-i j@clynq drogcf do p rze rw an ia  w o jny dom ow ej
szoścsi, obserwatorzy przewidują, iż  pre 1 
mierem rządu węgierskiego zostanie 
komunista. \

BUDAPESZT, 2.9 (PAP). — Organ 
p a rtii socjal-demokratycznej „U j H i- 
rek“ , omawiając w yn ik i wyborów na 
Węgrzech oświadcza, że wszystkie fak 
ty potwierdzają, i i  wybory odbyły się 
w sposób przepisowy, bez jakłchkol- 
w iek incydentów lub ograniczeń.

ATENY, 2.9 (obsł. wł.). Komi­
tet wykonawczy związku zawodo­
wego pracowników' państwowych 
zakomunikował,- że na czwartek 
proklamowany został strajk funk­
cjonariuszy państwowych.

LONDYN, 2.9 (PAP). --.G recka agen 
cja prasowa doniosła w  poniedziałek

PARYŻ, 2.9 (PAP). _ Nowy poseł ■ 0 operacjach powstańców wzdłuż głów
węgierski w-Paryżu, hr. K arolyi, pre- 5 1"’~~ 1 "
zydent Republiki Węgierskiej bezpo­
średnio po pierwszej w ojnie świato­
wej, stw ierdził wobec prasy, że wybo­
ry  ¡na Węgrzech odbyły się praworząd­
nie i  w  sposób liberalny.

Poseł K aro ly i m ów ił również o re­
alizacji planu 3-letniego, podkreślając, 
że piań ten pozwoli demokratycznym 
Węgrom na szybkie osiągnięcie pozio­
mu gospodarczego z roku 1938. Wyko­
nanie tego planu tak, jak  i  podobnych 
planów w  Jugosławii, Rum unii i  Cze­
chosłowacji, zbliży ku sobie nawza­
jem demokrację nadditoajską, których 
wspólnota — zdaniem posła K aro lyi— 
będzie tworzyła pomost między Wscho 
dem a Zachodem.

Lustratorzy społeczni
w y k r y w a j ą  
naduż m  podatkowe

Zespół społecznych lustratorów  po­
datkowych w ciągu ostatnich dwu ty 
godni przeprowadził 126 lustracji. i 

W w y n ta  kontro li opotooM >»-

nej lin ii kolejowej, biegnącej przez 
Trację z zachodu na wschód, tw ie r­
dząc jednocześnie, iż  na zachodnim 
odcinku te j lin ii ataki partyzantów 
zostały odparte.

Według wiadomości, nadeszłych .'z 
Salonik, oddziały arm ii demokratycz­
nej, rozw ija ją  działalność w  okolicy 
Drama i  Kom m otini we wschodniej 
Tracji. Oddział powstańców zaatako­
wał stację kolejową Kantbis, położoną 
między Dramą i  Kommotini.

RZYM, 2.9 (PAP). — Prasa grecka 
donosi o poważnych walkach tńiędzy 
oddziałami a rm ii demokratycznej i  fo r 
maciami rządowymi w  Epirze od pół­
nocno - wschód od miasta Anfilochia 
oraz'w  Macedonii w  rejonie góry Ker 
diloon. i  na południe od Kajmafccza-, 
łan.

LONDYN, 2.9 (PAP). — Jak donosi 
agencja Reutera, k ró l Paweł przyjął 
w  poniedziałek w  późnych gojdzinach 
wieczornych ambasadora amerykań­
skiego, Mac Veagh’a i  szefa departa­
mentu do spraw Bliskiego Wschodu, 
Joy Hendersona. Tematem narad — 
jak przypuszczają — była sprawa przy 
szłośtó. obecnego rządu Tsaldarisa. 

BELGRAD, 2.9 (PAP). — Radio grec

feież. przewidziano jeszcze 15 proce- ,  “ “ “ T “  “  *“  j utworzenie nowego rządu greckiego
sów przestępców wojennych, jednako j stratorzy podatkowi w yk ry li naduzy- pr~ez Tsaldartsa, stwierdzając, iż jeśli
WOŻ nie ma pewności, czy zostaną 1 cia> narażające Skarb Państwa na < *,cała siódemka“ (tj. koalicja, tworzą- 

jea pegraadsi JZĄd) nia paogłą zmusić

do posłuszeństwa narodu , greckiego, 
tym  bardziej nie będzie mógł tego u- 
czynić nowy rząd. ' ■ J

Radio tw ie rd z i,-ii jedyną drogą d o ’ 
zlikw idowania obecnej w ojny damo- i 
wej jest zmiana ustro ju politycznego ! 
w Grecji, przerwanie obcej interwen- ; 
c ji oraz, porozumienie w  sprawie u- i 
tworzenia rządu na szerokiej podsta- j 
w ie demokratycznej, zgodnie z propo- j 
zycjam i EAM.

WASZYNGTON, 2.9 (PAP). — Rzecz \ 
n ik  departamentu stanu oświadczył, ; 
że Stany Zjednoczone nie zwracały się j 
oficja lnie  do rządu brytyjskiego z żą- | 
daniem wycofania wojsk angielskich [ 
z G recji. S tw ierdził on, że nie wiado- | 
rao mu nic o tym , czy ustne rozmowy', j 
na ten temat m iały miejsce. Rzecznik j 
dodał, że jest rzeczą jasną, iż nie leży 
w  interesie Stanów Zjednoczonych, by 
W ielka Brytania wycofają' na jesieni 
br. swe wojska z G recji, jak  to było 
pierwotnie przewidziane. ,

Postępy
tkiiazyfiKaeji
w stre fie  rad z ie ck ie j

BERLIN, 2.9 (PAP). Rozprawy de
nazyfika.cyjne, oparte na nowych za­
sadach ustalonych dla radzieckiej 
Strefy okupacyjnej w Niemczech roz 

| porządzeniem marszałka Sokołowskie 
; go i przewidujących ich przyśpiesze- 
[ nie, rozpoczną się w drugiej połowie 
i września br.
I W skład kom isji denazyfikacyjnej 
i wejdą jedynie ci prawnicy, którzy w 
i żadnej form ie nie współpracowali z 
5 reżimem H itlera.

JŁ

Zw iększen ie
potencjału
przemysłu niemieckiego
je s t  s p r z e c z n e

z Poczdamem
-Oświadczenie mm, Oroszą

Na konferencji prasowej w M i­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
min. pełń.-Wiktor Grosz złożył 
następujące oświadczenie:

„Rząd Poiski jest zaniepokojo­
ny decyzją. zwiększenia. potencja­
łu przemysłowego Niemiec za­
chodni dh, powziętą niedawno w 
Londynie. Rząd Poiski uważa, że 
ta pośpieszna, jednostronna deey 
zja narusza postanowienia Ukła­
du Poczdamskiego. Rząd Polski 
rozważa obecnie następne kroki 
w związku z tą decyzją“ .

Na zapytanie jednego z kores­
pondentów, czy oznacza to, że 
Rząd Polski jest w ogóle przeciw 
ny odbudowie- Niemiec, minister 
Grosz odpowiedział:

— „Nie! Rząd Polski nie sprze 
ciwia się odbudowie Niemiec, ale 
trzyma się Uchwał Poczdamskich, 
-które przyznają pierwszeństwo 
odbudowy nie napastnikowi, tyl­
ko ofiarom agresji hitlerowskiej“ . 

— «o»—

Pom rze obchodzi
H I f o c m ic ę
Reformy Rolnej

•
Jak nas inform-uje Wojewódzki Zwią­

zek Samopomocy Chłopskiej w dniach 7 
—1- 9 września odbędzie się w Gdańsku 
z okazji III rocznicy ogłoszenia Reformy 
Rojnej wielki zjazd chłopski pt. „Dni 
rolnicze Wielkiego Pomorza“ .

Na zjazd przybędą przedstawiciele 
władz państwowych, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej z woj. pomorskiego, 
olsztyńskiego, szczecińskiego, gdańskie­
go oraz. liczni przedstawicie,ie instytu­
cji i organizacji związanych z życiem 
wsi.

W niedzielę, 7 września, odbędzie się 
na terenie woj. olsztyńskiego ogółem 
50 obchodów III rocznicy Reformy Rol­
nej zorganizowanych przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej w miejscowościach 
powiatowych i większych gminach. W 
niektórych miejscowościach w ramach 
tych uroczystości zostaną urządzone 
specjalne pokazy produkcji rolnej1 i ho­
dowlanej.

depatrianci
w ro co jq  do kro ju

Do Białegostoku przybył transport 
repatriantów w  liczbie 503 osób ze 
Związku Radzieckiego.

Po zaopatrzeniu w  żywność i odzież 
repatrianci udali się na tereny zachód 
nie. Przed odjazdem do swych rodzin 
repatrianci z ZSRR w ysła li depesze 
dziękczynne do Prezydenta RP, B ieru­
ta, premiera Cyrankiewicza i w icem i­
nistra, Wolskiego.

Dnia 1 września przybył do Dzie­
dzic transport 400 repatriantów  pol­
skich z Lauf, w  amerykańskiej strefie 
okupacyjnej w  Niemczech.

Tego samego dnia 106 osób przy­
było do Kędzierzyna w  transporcie 
górników polskich z Francji.

Prezydent Bierut zapoczątkował akcję
tiebiominycii skład« k na odbudową Sto icy

Prezydent RP inicjując akcję dobrowolnych ofiar na rzecz od­
budowy Warszawy wpłacił na Fundusz Odbudowy Stolicy 
100.000 zł. J

*
Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Kancelarii Cyw ilnej Prezy­

denta RP przyją ł następujące uchwały w  sprawie udziału w  akcji odbudowy 
stolicy.

1. Pracownicy Kancelarii Cyw ilnej, niezależnie, od opodatkowania się 
na rzecz odbudowy stolicy, zgodnie z uchwałami KC ZZ, przeprowadzą po­
wszechną zbiórkę dobrowolnych o fia r ńa ten cel.

Z. Dla spraw, związanych z organizacją pracy nad odbudowa stolicy. 
Zarząd w ydzieli na czas trw ania „Miesiąca Warszawy“, -specjalnie’ jednego 
pracownika Kancelarii Cyw ilnej. \

3. Pracownicy Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP wzywają kolegów- 
pracowników Komisji Specjalnej, B iura Sejmowego, Biura Kontroli oraz 
Prezydium Rady Ministrów do kontynuowania zainicjowanej przez pracow­
ników Kancelarii Cywilnej akcji.

i Na aPel Zarządu Związku wpłynęły już pierwsze ofiary. Szef Kancela­
r ii Cywilnej, Kazimierz M ijał, wpłacił zł 1.000, szofer Dąbrowski A lfred — 
zł 100, dyr. Wendel Adam — zł 500, woźna Wiśniewska—zł 20, woźna Bie­
gańska — zł 20, urzędniczka Baczyńska Wacława — zł 50, urzędniczka 
Branowicerowa — zł 100, naczelnik dr Starościak Jerzy — zł 300.

' *
Nawiązując do inicjatywy Prezydenta RP, Bolesława Bieruta, zespół 

pracowników redakcyjnych i technicznych „Głosu Ludu“, składa na cel od­
budowy Stolicy — zł 100.000 i wzywa Inne zespoły redakcyjne do kontynuo­
wania naszej akcji

*
Redakcja „Głosu Ludu" wzywa swoich czytelników 1 sympatyków do 

składania o fia r na rzecz odbudowy Warszawy. O fiary należy przesyłać na 
adres-Redakcji, Warszawa, Smolna 12, s zaznaczeniem: „N A  ODBUDOWE 
WARSZAWY“ .

OFIARODAWCA ZECHCE PODAĆ, KOGO Z KO LEI WZYWA DO ZŁO­
ŻENIA o f ia r y .
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Nie ma śladu
ż e l a z n e j
kurtyny

A n g lia  n ie  jest t u  stanie
i m p o r t o w a ć  z b o ż a  z USA
Rzqd brytyjski odwołuje się d o  pomocy dominiów

Smith, szef biura europejskiego Co­
lumbia Broadcasting Company w 
swym tygodniowym sprawozdaniu ra 
diowym o Europie z Londynu stw ier­
dził wczoraj, że po odbyciu ostatnio 
podróży w 14 krajach Europy nie 
znalazł tzw. „żelaznej kurtyny“ .

Obecnie — zdaniem Smitha — 
punkt ciężkości w Europie zaczyna 
przesuwać się z zachodu na wschód. 
Większość krajów  zachodniej Europy 
ma niezdecydowanych przywódców i 
rozczarowane społeczeństwa. W Euro 
pie wschodniej rządy działają na pod 
stawie jasnych planów, społeczeń­
stwa pracują ciężko, ale postępy w 
odbudowie są olbrzymie.

Polska — podkreśla Smith — jest 
jedynym krajem, gdzie produkcja 
przekroczyła poziom przedwojenny. 
Jugosławia jest jedynym krajem, 
gdzie odbudowa powojenna jest ukoń 
czona.

tania postanowiła zrezygnować z

8. agen. hitlerowski
na imugach
senatorów ■cli

Ale istnieje 
na Zachodzie...

BELGRAD, 2.9 (PAP). W nie­
dzielę odbył się konstytucyjny kon-' senacie 
gres komunistycznej p a rtii wolnego 
obszaru Triestu z udziałem 250 dele­
gatów.

Delegaci p a rtii komunistycznej Ju 
gosławii i Włoch nie m ogli wziąć u- 
działu w kongresie, gdyż okupacyjne 
władze wojskowe w Trieście odmówi 
ły  im  wiz wjazdowych.

Marszalek Tito
piętnuje
fałszywe pogłoski

BELGRAD, 2.9. (obsł. w ł.). M ar­
szałek T ito udzie lił wywiadu pisarce 
amerykańskiej Miss E lle W inter, w j 

którym  potępił wszel- j 
kie pogłoski, jakoby j 
Jugosławia udzielała 
pomocy partyzantom | 
greckim i podtrzymy- j 
wała partyzanckie ra- 
dio greckie. Sympaty- \ 
żujemy z aspiracjami j 
narodu greckiego — i 
powiedział marszałek j 
Tito — w jego walce j 
przeciwko reakcji, ale 

jest absolutną nieprawdą, jakobyśmy 
udzielali pomocy zbrojnej partyzan­
tom.

Poruszając zagadnienie możliwości 
wojny, marszałek T ito oświadczył, że j 
nie wierzy w przyszłą wojnę. My, w j 
każdym razie napastnikami nie bę­
dziemy. Jeżeli natomiast zostaniemy 
napadnięci, wtedy oczywiście będzie­
my się bronić.

Zapytany o powody ostrego usto­
sunkowania się rządu do opozycji, 
marszałek T ito stw ierdził, że opozy­
cja ta używa 
i terroru gos_ 
każdy kto rozpowszechnia kłamstwa 
o republice Jugosłowiańskiej jest je j 
wrogiem.

Spotkanie
zastępców mnistrów 
spr. zagranicznych

LONDYN, 2.9 (PAP). W Londynie 
podano oficja lnie ¿!o wiadomości, iż 
zastępcy m inistrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw mają spot­
kać się w Londynie w dniu 6 paź­
dziernika.

Podczas spotkania będą przeprowa 
dzone rozmowy wstępne przed kon­
ferencją listopadową Rady M in i­
strów w sprawie uzgodnienia metod 
rokowań przy ustaleniu pokoju dla 
Niemiec.

LONDYN, 2.9. (PAP). Ze źródeł mia wrześniowego, a prawdopodobnie rów. 
rodajnych informują, że Wielka Bry- nież i z październikowego przydziału

pszenicy amerykańskiej, ustalonego w 
wysokośsi 59.500 t. pszenicy i 12.000 t. 
mąki pszennej z powodu braku dola­
rów na opłacenie tych przydziałów.

Przypuszcza się tu, iż jeszcze wiele 
innych państw europejskich z powodu 
braku dolarów będzie musiało pójść 
w ślady W ielkiej Brytanii.

LONDYN, 2.9. (PAP). Koła miaro­
dajne stwierdziły w poniedziałek wie­
czorem, że wyniki ostatnich brytyjsko- 
szwedzkich rozmów w sprawie wymia 
ny funta szterlinga zostaną podane 
„w  ciągu najbliższych kilku dni“ . Bę. 
dą to jedynie wyniki tymczasowe,- do 
chwili przeprowadzenia dalszych roz­
mów, które winny zakończyć się osta­
tecznym porozumieniem w przeciągi: 
miesiąca.

Jak sądzą, sprawa wymiany funtó- 
szterlingów, która najbardziej interc 
suje Szwecję, obecnie nie zostanie roz 
sirzygnięta. Będzie ona przedmiotem 
dalszych rozmów, które ustalą należ­
ności w Anglii, czy Szwecja będzie 
mogła wydać na obszarze szterlingo- 
wym część swych zamrożonych w An­
g lii należności w wysokości 25 m ilio­
nów funtów.

LONDYN, 2.9. (PAP). Oficjalne Za­
wiadomienie podaje, że rząd brytyjski 
zaproponował zwołanie konferencji 
wszystkich dominiów w sprawie ogól­
nej sytuacji finansowej Anglii. Konfe­
rencja taka ma odbyć się w najbliż­
szym czasie w Londynie. Na propozy­
cję powyższą zgodziły się już rządy 
Australii i Nowej Zelandii.

LONDYN, 2.9. (PAP). Agencja Reu-

NOWY JORK, 2.9 (PAP). Według 
dziennikarza amerykańskiego Walte­
ra Winchella, George Silvester Vie­
reck, b. agent hitlerow ski n r 1 na te­
renie USA, skazany w roku 1939 na 
k ilka  la t więzienia i  wypuszczony za 
dobre sprawowanie się przed term i­
nem w lipcu br., pracuje obecnie dla 
dwóch senatorów amerykańskich: 
Langera, znanego proniemieckiego 
izolacjonisty i senatora Wherry, repu 
blikanina, odpowiedzialnego za dy­
scyplinę fra k c ji republikańskiej w

niów brytyjskich w sprawie traktatu 
dla Japonii, rozpoczęły się narady 
przedstawicieli dominiów w sprawie 
kryzysu dolarowego w Wielkiej Bry­
tanii.

LONDYN, 2.9. (PAP). Premier austra

lijsk i Cbifley podał we wtorek do 
wiadomości, że Australia wprowadza 
ograniczenia importowe na cały sze­
reg towarów, m. inń. na karoserie _ do 
samochodów, tytoń, naftę, materiały 
włókiennicze, samoloty, maszyny itd.

Pomoc Europie leży w interesie USA 
Przyznało to nawet Truman

Z w . zawodowe
Australii
grożq strajkiem

LONDYN, 2.9 (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, kongres austra lij­
skich związków zawodowych postano 
w ił ogłosić 24-godzinny stra jk pow­
szechny w  dniu 20 października, jeśli 
do tego czasu nie zostanie wprowa­
dzony w całej A ustra lii 40-godzinny 
tydzień pracy. Sprawę tę rozpatruje tera donosi z Canberra, i i  beipośred- 
obecnie sąd arbitrażowy. nio po zakończeniu konferencji doml.

NOWY JORK, 2.9 (PAP). Przema 
wiając na konferencji międzyamery- 
kańskiej w  Petropolis (Brazylia) w 

u tiiu  2 września, pre­
zydent Truman oś­
wiadczył, że „era po 
wojenna przyniosła 
Stanom Zjednoczo­
nym gorzkie rozczaro 
wańie“ . Stany Zjed­
noczone — jak mó-

f  Truman — będą 
z niemniejszą w y­

trwałością niż dążyły do zwycięstwa,

Zespół Moisiejewa
w Warszawie

W dniu 1 bm. wieczorem przybył d® 
Warszawy znakomity Radziecki Pań* 
stwowy Zespół Tańców Ludowych pod 
dyrekcją Igora Mojsiejewa, liczący 128
osób.

W dniu 4 bm. odbędzie się pierwszy 
występ zespołu w  Państwowym Tea­
trze Polskim, następnego zaś dnia w  
razie sprzyjającej pogody, zespół da 
przedstawienie na boisku „Legii“ .

Delegacja polska
iut uroczystości
moskiewskie

Stolica Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad — Moskwa obchodzić będzie

j w najbliższych dniach wielki jubueusz 
800-lecia istnienia.

I W uroczystościach tych wezmą udział 
■wielkie delegacje lóżnych państw i miast. Z Pol- 

ski w uroczystościach weźmie udział prę- 
zydant m. st. Warszawy St. Tołwiński, 
prezydent Gdyni Henryk Zakrzewski I 
prezydent Wrodalwia Bronisław Krup- 
czy niski,

nych, Truman oznajm ił, że 
obszary przemysłowe pozostają w, za 
leżności od gospodarki Stanów Zjed­
noczonych. Co się tyczy konferencji 
paryskiej w  sprawie „planu Marshal­
la“ , Truman przyznał, że n iew ątp li- j 
w ie w  przyjściu z pomocą Europie 
Stany Zjednoczone mają swój interes, 
jak i  zachodnia półkula w ogóle. K ło « « t^ ie c o n a  
poty Stanów Zjednoczonych są małe "  j
w porównaniu z walką o byt, jaką o d b u C lO W i6  W a rS Z O W Y
toczą narody Europy. , '

Konferencja prasowa

Wreszcie prezydent Truman oświad 
czył, że „Stany Zjednoczone będą In

ale amerykańska siła wojskowa bę- tere’ ował” si zagadnieniami ekono-
r in o  11 Trruyvi ono  1 “    ' _ . . •* « •dzie (utrzymana.

Mówiąc o sprawach ekonomicz- micznymi pó łku li zachodniej.

Przywódcy związkowi
atokujq Kongres USA

GREAT EALLS, 2.9. (Obsł. wł.). — 
Przewodniczący amerykańskiej federa. 
cji pracy Green i przewodniczący CIO 
Murray wygłosili z okazji wiecu związ 
ku zawodowego kolejarzy przemówie­
nie przez radio, w którym wezwali 
wszystkich członków związku do gło-

Przymus pracy w kopalniach angielskich
chce wprowadzić rząd Labour Party

LONDYN, 2.9. (PAP). Główną spra- 
wą, wokół której toczą się debaty na 
kongresie brytyjskich -związków zawo­
dowych w Southport jest kwestia, czy 
dla uzyskania sił roboczych dla prze. 
mysłu brytyjskiego ma być użyty przy 
mus, czy też tylko perswazja.

Sekretarz generalny związku górni­

ków Horner, który wystąpił na d ru ^  dobrowolna może dać pożądane
gim posiedzeniu kongresu oświadczył, j^ ezultat Dlatego też _  2daniem mów 
że dla pozyskania nowych s ił robo.! 1
czych przemysł brytyjski musi stać 
się bardziej atrakcyjny. Horner pod­
kreślił, że w takiej najbardziej waż­
nej dla Anglii w chwili obecnej dzie- 

I dżinie przemysłu jak górnictwo, tylko

Konsulowie pięciu państw
zbuduiu sytuację w Indonezji

LONDYN, 2.9 (PAP). Rząd indone wysłanie swego przedstawiciela do 
zyjski zw rócił się w poniedziałek dro te j kom isji.

. . . , ea radiową do konsulów generalnych Jak sądzą, rząd indonezyjski wybie
żywa jako broni szpiegostwa ; -yg^ w ie lk ie j B rytan iii, Francji, Au rze prawdopodobnie Australię do ko 
i gospodarczego^ i dodały że i s tra lb  ̂ Chin w Batawii, prosząc ich, m is ji arbitrażowej.

'  i p rzybyli do Jogiakarty, w celu .
przeprowadzenia badań, jakie uznają j 
za właściwe, by wykonać zalecenie ]
Rady Bezpieczeństwa w sprawie nad 
zora nad zaprzestaniem działań wo- ! 
jennych na Jawie i w  Sumatrze.

Jak donoszą, konsulowie 5 państw j „ „  ,pA p, _  Kom itet
w Bataw ii pod przewodnictwem kon- j MOSKWA, 2.9 (PAP). Kom it t 
sula amerykańskiego W altera Foota wykonawczy demokratycznego iw iąz 
odbyli już wstępne posiedzenie, na -KU narodu fińskiego wydał w  związku 
którym  om ówili sprawy związane z j z ra (yt;kacją traktatów  pokojowych

rezultaty.
cy _  należy uczynić wszystko, ażeby 
wzmóc napływ ochotników do przemy­
słu.

M inister pracy George Isaac wezwał 
delegatów Kongresu do poparcia pla­
nu rządowego, zgodnie z którym stan
zatrudnienia w przemyśle ma być re- j taresćw, jest stopniowo niszczony. Wy-

sowańia przeciwko kandydatom zarów­
no z partii republikańskiej jak i  de­
mokratycznej, którzy opowiedzieli się 
za antyrobotniczą ustawą Tafta-Hart- 
leya.

Następnie zaatakowali w ostry spo­
sób Kongres oskarżając go o podpo­
rządkowanie interesów narodu intere­
som prywatnym.

CHICAGO, 2.9. (Obsł. wł.). — W il­
liam Green, przewodniczący Amery­
kańskiej Federacji Pracy, przemawia­
jąc z okazji „dnia pracy“ do 125 tysię­
cy osób oświadczył, że pomimo tego, 
iż nie ma obecnie większego bezrobo­
cia i płace są wysokie, to , jednak 
świat pracy w Stanach Zjednoczonych 
znajduje się w obliczu poważnej sy­
tuacji, wywołanej przez nieustanną 
zwyżkę cen, która zmniejszyła o poło­
wę zdolność nabywczą mas.

Green podkreślił również zaniepo. 
kojenie wśród robotników amerykań­
skich z tego, tż widząc, jak ruch związ 
kawy, jedyna skuteczna broń ich in

i stępując przeciwko antyrobotniczej u- 
stawie Tafta - Hartleya Green stwier­
dził raz jeszcze, że zamierza zakwe. 
stionowaó prawomocność tej ustawy 
na drodze sądowej. Oświadczywszy, 
że związki zawodowe zwalczą tę usta­
wę, podczas wyborów, Green przedsta­
w ił program składający się z pięciu

gulowany za pomocą przymusu.
Isaac przedstawił fakty I dane licz­

bowe, z których wynika, że stan za­
trudnienia w przemyśle węglowym 
Wielkiej Brytanii jest obecnie niższy 
aniżeli przed wojną pomimo zwiększo 
nego zapotrzebowania.

Isaac ostrzegł, iż rząd użyje władzy, 
aby zmusić ludzi do pracy, tam gdzie ■ punktów, którego wykonania Amery-
brakuje s ił roboczych.

Ratyfikacja traktatów pokojowych
podkreśla pokojowe dpźema ZSRR

wypełnieniem powierzonego im  zada 
nia.

HAGA, 2.9 (PAP). Holenderskie
ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje, iż rząd wyznaczył Bel­
gię do kom isji 3 państw, która, zgod 
nie z zaleceniem Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, ma się podjąć arbitrażu 
w sporze
skim. Rząd belgijski

Policja
w pogoni za fałszerzem pieniędzy

LONDYN, 2.9. (obsi. w ł.). Agencja | n i na śmierć. Udało im  się jednak
Reutera donosi, że policja siedmiu 
krajów , a mianowicie: A nglii, Francji, 
Belgii, Holandii, Szwecji, Danii i  Irian  
d ii rozpoczęła dziś kombinowane po­
szukiwania za tajemniczym Francu­
zem, który ma kierować akcją fałszo­
wania banlćiotów na całym świecie.

Fałszęrstwa wzięły sWój początek 
w  zorganizowanym przez Himmlera 
luksusowym obozie koncentracyjnym, 
w  Sachsenhausen, gdzie gestapo za­
trudniało fałszerzy z całej Europy dla 
produkowania pieniędzy, rozpowszech­
nianych następnie w krajach sojuszni­
czych. Ze względu na to, że fałszerze 
ci moglj po wojnie zostać użyci prze­
ciwko H itlerow i, by li oni z góry skaza-

j przez ZSRR orędzie, w  którym  nawo­
łu je  do zacieśnienia więzów przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i wykorze­
nienia resztek faszyzmu.

BUKARESZT, 2.9 (PAP). — Cała 
prasą rumuńska omawia w  artyku- 

h X n d e rs k rT in d o n « y “j-  j lach wstępnych ratyfikację traktatu  
zgodził się na pokojowego z Rumunią przez Związek 

Radziecki.
Dziennik „Scanter" pisze: „Decyzja 

Związku Radzieckiego w sprawie ra ­
ty fika c ji trakta tu  pokojowego, jest u* 
koronowaniem stałej i  wydatnej po­
mocy, okazywanej naszemu krajow i. 
Dzięki temu Rumunia wkracza w  no 
wą fazę w swych stosunkach między­
narodowych, politycznych i  gospodar­
czych“ .

Dziennik „T im pul“  stwierdza, iż 
„akt ra ty fika c ji traktatów  pokojo-

krajów

zbiec w  chw ili wyzwolenia obozu przez 
wojska amerykańskie. Przypuszczają, 
że ludzie ći pracują pod komendą o- 
sobnika, poszukiwanego przez Scot­
land Yard.

wych przez Związek Radziecki wska­
zuje raz jeszcze na jego dążenie do 
ustanowienia powszechnego, trwałego 
i  sprawiedliwego pokoju.“

j kańska Federacja, Pracy domagać , się 
[ będzie od Kongresu, 
j Plan ten przewiduje:' 1) zniżkę cen 

poprzez walkę z monopolami, 2) walkę 
■ z bezrobociem, 3) budowę nowych do­
mów celem zaradzenia kryzysowi mie­
szkaniowemu, 4) rewaloryzację płac w 
stosunku do cen 1 5) rozwój ubezpie­
czeń społecznych.

600-ny siatek
w porcie szczecińskim

Przy nabrzeżu „Arsenał“ załado­
wano węglem szwedzki statek 
„Isolda“ . Jest to 600-ny statek, 
k tó ry w  tym  roku zawinął do por­
tu  szczecińskiego.

W porcie znajduje się 15 statków 
morskich. „O ja“  wyładowuje ra ­
dę przy nabrzeżu „K ra “ , inne ła ­
dują węgiel lub koks przy innych 
nabrzeżach portowych. W porcie 
rzecznym przebywają 23 barki ł  
4 holowniki.

W środę dnia 3 września br. o godz. 
12 w sali posiedzeń Stołecznej Rady Na­
rodowej, Warszawa, Al. Sikorskiego 1, 
II p., odbędzie się konferencja prasowa' 
poświęcona odbudowie Stolicy.

Na konferencję tę proszeni są: naczelni 
redaktorzy dzienników, agencji praso­
wych, tygodników, miesięczników, dzień 
rakarze omawiający na łamach pism za­
gadnienia miejskie, zwłaszcza odbudowy 
Warszawy, korespondenci pism prowin­
cjonalnych, naczelni dyrektorzy Polskie­
go Radia i Filmu oraz dziennikarze, lite­
raci i publicyści, pisujący na tematy 

związane ze sprawą odbudowy Warsza­
wy.

Osobne zaproszenia nie są rozsyłane.

Toruń otrzyma
nowq radioskicję

W połowie października br. uracho 
miona zostanie odbudowana wysiłkiem  
polskich robotników i  inżynierów ra­
diostacja w  Toruniu.

Rozgłośnia Pomorska mieć będzie 
siłę 24 Kw. i  odbudowana jest według 
wzorów przedwojennych.

7 września
Święto Lotnictwa

W niedzielę, 7 września, cała PoJska 
obchodzić będzie Święto Lotnictwa. 
Giównym punktem Święta będą pokazy 
lotnicze, zorganizowane przez lotnictwo 
wojskowe przy współudziale Ligi Lotni­
czej i aeroklubów.

Największy i szczególnie atrakcyjny 
będzie pokaz w  Warszawie na nowym 
lotnisku Mokotowskim (między ul. Żwir 
■ki i u l Andrzeja Boboli). Początek o 
godz. 15.

Na program złożą się m. in. walka po­
wietrzna, bombardowanie obiektów na­
ziemnych, grupowe skoki Spadochrono­
we, zespołowa akrobacja na szybowcach, 
zasłony dymne itp.

Ceny biletów wstępu: 50 zł normalny 
i 20 zł ulgowy (młodzież i szeregowcy). 
Przedsprzedaż w Lidze Lotniczej, Nowo­
grodzka' 49 1 P.L.L. „Lot“ , Hoża 39. Do­
chód przeznaczony dla Ligi Lotniczej.

Postać Janka Krasickiego
wzorem dla młodzieży polskiej
Akqdemia w c*wartq rocznicę śmierci

Cżwartą rocznicę śmierci Janka Kra­
sickiego, współzałożyciela Związku Wal­
ki Młodych i drugiego przewodniczące­
go organizacji w latach okupacji — 
ZWM-owcy Warszawy uczcili uroczystą 
akademią.

W akademii wzięła udział rodzina Jan­
ka _ Krasickiego, członkowie Zarządu 
Głównego ZWM, przestawiciele wszy­
stkich organizacji młodzieżowych, człon­
kowie czeskiej brygady pracy oraz licz­
ne rzesze ZWM.

W okolicznościowym przemówieniu 
czionek Zarządu Głównego ZW M, tow.

Helena Jaworska zwróciła uwagę na za­
dania ZWM-owców, którzy winni dzisiaj 
reałizówać zasadę Janka Krasickiego — 
budowania jedności młodego pokolenia i , 
pogłębiania pracy wychowawczej i ośv.ia- 
towej.

„Postać Janką Krasickiego, jego umi­
łowanie nauki S poświęcenie w walce o 
wolność ludu polskiego i  sprawiedliwość 
społeczną( stać się winna wzorem dla 
całej młodzieży ipoiskiej, a dla ZWM 
najpełniejszym realizowaniem jego te­
stamentu“  — zakończyła swe przemó­
wienie tow. Jaworska.

Z n ó w  r e w o l t a
w Ekwadorze

NOWY JORK, 2.9 (PAP). — W m iej j. W poniedziałek rewolta rozszerzyła
scowości Riobamba, w  Ekwadorze, wy 
buchło w  niedzielę powstanie, skiero­
wane przeciwko rządowi p łk. Carlosa 
Mancheno, k tó ry w  ub. tygodniu zmu­
s ił do ustąpienia dotychczasowego pre- 
żydenta Ekwadoru, dra Ibarra.

Źródła rzqdowe potwierdzajq
sukcesy komunistów chińskich

NANKIN, 2.9. (obsi. wł.). Ze źródeł 
rządowych donoszą, że 10 tysięcy żoł­
nierzy, należących do komunistycznej 
arm ii generała Liu-Fo-Czeng, wdarło 
się do górskiego północnego rejonu 
Hupeu (T dzieci“ . -ustyczre zaję-
>. ---------------------- — ---------------

żonego w odległości 100 km  na północ 
od Hankou.

Druga kolumna, licząca 10 tysięcy i  
należąca do te j samej arm ii, rozpoczę­
ła obecnie operację^ zmierzającą do 
przebicia się przez Honaa.

się i  objęła nowe połacie kraju.
NOWY JORK, 2.9 (PAP). — Według 

ostatnich doniesień, garnizon wojsko­
wy w Guayaquil, k tó ry wystąpił w  po 
niedzćałek po stronie powstańców, zgo 
dził się, by p łk Carlos Mancheno po­
został u władzy do czasu zwołania 
zgromadzenia konstytucyjnego.

Co pisze pras« zcnyrgnicyiio

Gzang-Kaj-Szek zawiódł rachuby kapitału USA
Imperializm japoński pewniejszą lokatą dla Wall Street

MOSKWA, 2.9 (PAP). — Omawia- Wademeyera oraz w  znacznym znaniej
jąc politykę Stanów Zjednoczonych w 
Chinach, „Izw iestia“  stwierdzają, iż 
kapita liści amerykańscy przychodzą do 
wniosku, że pomoc finansowa oraz 
wojskowa, udzielana przez nich rzą­
dowi Czang-Kai-Szeka, nie przynosi 
spodziewanego zysku.

Niezadowolenie przedstawicieli ka­
p ita łu  monopolistycznego USA znala­
zło wyraz w  ostatnim- oświadczeniu

ś.fp .
z Brandtów Maria Sikorska

emerytka, b. nauczycielka gltnnazlum A. Hoene — Przesmyckie] opatrzona św.
Sakramentami, po ciężkich cieronlenlach zpiarla w dniu 31 sierpnia 1947 r. 

żałobne nabożeństwo odbędzie się dn. 5 bm. o godz. 10 w Kościele św. K. Bo- 
romeusza na Powązkach, po ezym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy.
Na te obrzędy pod nieobecność córki zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół, 
znajomych 1 b. uczennice zmarłej. Adam Araszkiewlcz.

szeniu pomocy amerykańskiej dla 
Chiin.w ostatnim czasie.

Udzielając w  dalszym ciągu pomo­
cy wojskowej rządowi Czang-Kai-Sze­
ka, USA wstrzymały jednak wypłatę 
Chinom półm iliardowej pożyczki i  skie 
rowały główną uwagę w  stromy Japo­
n ii. Z tego faktu  „Izw iestia“ wycią­
gają wniosek, iż kapita liści amerykań­
scy uważają Japonię za bardziej bez­
pieczny i  korzystny teren dla inwesty­
c ji kapitałów, aniżeli Chiny.

Tym się tłumaczy — według „Iz- 
w iestii“  — fakt, że finansjera amery­
kańska jeszcze, przed zawarciem trale 
tatu pokojowego udzieliła Jopanii po­
życzki w  wysokości pół m iliarda dola­
rów i gotowa jest udzielać dalszej po­
mocy finansowej.

Jednocześnie Mac A rth u r awwolU

Japonii na yznewienie handlu zagra­
nicznego.

Ta nowa polityka amerykańska na 
Dalekim  Wschodzie, która prowadzi 
do odbudowy potencjału gospodarcze­
go, a w  konsekwencji i  wojennego Ja­
ponii oceniana jest przez społeczeń­
stwo chińskie jako poważna groźba 
wznowienia ekspansji japońskiej wo­
bec Chin.

„Izw iestia“-wskazują na to, że nawet 
oficja lna prasa Kuomintangu występu­
je przeciwko takiej polityce USA wo­
bec Japonii. Niezdecydowane stanowi­
sko rządu Chin wobec tych posunięć 
USA — jak tw ierdzą „Izw iestia“  — 
tłumaczy się tym , że koła Kuomintam- 
gu ze względów egoistycznych nie chcą 
sprzeciwiać się czynnikom amerykań­
skim i  w  w yniku tego narażają in te ­
resy i  przyszłość swego narodu.
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Drzwi wyższych uczelni otwarte szeroko
d lc i  dzieci robotników i chłopów

Wiceminister oświaty Eugenia Krassowsha o warunkach przyjęcia na pierwszy rok studiów
Zapisy na pierwszy rok studiów na wyższych uczelniach trwają w dalszym 

ciągu. Rektorzy szkól wyższych otrzymali upoważnienie DO PRZEDŁUŻENIA 
TERMINU ZAPISÓW W MIARĘ POTRZEBY DO DNIA !5 WRZEŚNIA 
Ilość zgłaszających się jest ogromna i przekracza na większości wydziałów 
przewidzianą łiczbę miejsc. Nie wszy acy też oczywiście będą mogli zostać 
przyjęci.

Wobec całego szeregu sprzecznych wiadomości i wielu niejasności, a chcąc 
naszych czytelników poinformować mo żłiwie dokładnie o tym JAKIE KRYTE­
RIA DECYDOWAĆ BĘDĄ O PRZYJĘCIU NA WYŻSZE UCZELNIE, zwró­
ciliśmy się do wiceministra oświaty — DRA EUGENII KRASSOWSKIEJ, z 
prośbą o udzielenie wywiadu.

— Czy dotyczasowy system g Sze uczelnie zyskały najbardziej 
przyjęć, polegający na elimina : wartościowy i pożyteczny eie- 
cji drogą egzaminu konkurso- men-t.
wego został zachowany? — Jakie kryteria decydują ó

System ten został bardzo; ^ cn!e o przyjęciu na studia i 
żnie zmieniony. Dotychczas 

na tych wydziałach gdzie ilość
jak przedstawia się sama pro-poważnie zmieniony. Dotychczas; przeosiawia

n, u lh  swdr.ińłach srdzie ilość i Ced“ ra prZ^ aa?
—  Em isje  mają prawo zwol­

nić od egzaminu wstępnego pew­
ną ilość młodzieży nie przekracza 
jącej jednak 20% ogólnej ilości

miejsc była ograniczona, przyję­
cia dokonywała Rada Wydziało­
wa na podstawie wyników egza­
minu konkursowego. Równocześ­
nie pewna ilość miejsc (15%) by 
ła zarezerwowana dia Minister­
stwa Oświaty, które wykorzysty­
wało przysługujące mu prawo spo 
rządz ania własnych list (w ra­
mach tych właśnie 15%) w ten 
sposób, że umieszczało na nich 
młodzież, mającą specjalne za­
sługi w walce z okupantem wzgię 
dnie na polu społecznym. Młodzież 
ta była zwalniana z egzaminu 
wstępnego.

System ten nie zapewniał jed­
nak w należytym stopniu dopły­
wu na wyższe uczelnie tego ele­
mentu, na którym nam najbar­
dziej zależało, a więc — robotni­
ków, chłopów i inteligencji pracu 
jącej, zdobywających niejedno­
krotnie wiedzę w bardzo ciężkich 
warunkach i własnymi siłami, 
co odbijało się w znacznym stop­
niu na wyniku ’egzaminu wstępne 
go. Ilość tej młodzieży na wyż­
szych uczelniach w dalszym ciągu 
jest bardzo mała i procentowy u- 
kład sił na uczdniach nie odpo­
wiada wciąż jeszcze naszej strąk 
tuirze społeczenej

Dążenfe /do z-miany tego stano 
rzeczy było zasadniczą przyczy­
ną wprowadzonych ostatnio 
zmian w systemie przyjmowania 
na studia.

—  Jakie zadanie mają do
spełnieąia powołane przez Mi­
nisterstwo Oświaty Komisje?
— W bieżącym roku akademie 

kim sprawą przyjęć na wyższe u- 
częlnie^zajmują się jak to już po 
dawała prasa specjalne komisję 
powołane przez Ministerstwo O- 
światy, a przewidziane dla wy­
działów z ograniczoną iieżbą 
miejsc. W skład każdej Komisji 
wchodzi dziekan wydziału — ja­
ko przewodniczący, jeden z profe 
sorów — przedstawiciel Rady Wy 
działowej, delegat „Ministerstwa 
Oświaty; przedstawicie! Okręgo­
wej Komisji Związków Zawodo­
wych i przedstawiciel Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Dodat­
kowo w pracach Komisji brać mo 
gą udział dlelegaci z zaintereso­
wanych ministerstw i tak np. z 
ramienia Ministerstwa Odbudowy 
w skład Komisji na Politechnice 
Warszawskiej wchodzi wicemini­
ster inż. Pietrusiewicz, a do Ko­
misji Wydziału Architektury wi­
cem mister - inż'.- '. Spych aiski

Pragnę podkreślić, że zarówno 
OKZZ jak i ZSCh, przy wyborze 
delegatów do Komisji kierowały 
się przede wszystkim tym, by de­
legaci ci reprezentowali poważne 
wartości fachowe — wybierano

miejise na wydziale. Bez egzami- 
mi przejdzie n i* pierwszy rok stu 
diów młodzież z roku wstępnego. 
O przyjęciu pozostałych decydo­
wać będą wyniki egzaminu.

Zwolnieni od egzaminu mogą 
być  ̂następujący kandydaci: byli 
żołnierze, uczestnicy walk o nie­
podległość, osoby zasłużone w 
pracy społecznej, osoby zasłużo­
ne w pracy na polu gospodar­
czym, młodzież ze środowisk o 
utrudnionym dostępie do kultury,

.a która wykazała się ofiarnością Przed komisjami stoi też bar- Jeszcze, raz pragnę zaznaczyć, 
j w ••zdobywaniu wiedzy. ; dzo poważne zadanie. dokonania że tak, jak nie chodzi tu o jakąś
! Ten ostatni moment jest spe- S wyboru istotnie wartościowego nagrodę za pracę w okresie oku- 
; cjálale ważny, bo umożliwia w społecznie elementu, do czego ko pacji czy bezpośrednio po wyzwo 
| większym niż dotąd stopniu stu- wieczna' jest bardzo rzetelna i wni leniu, tak samo nie może być mo 
i dia. młodzieży robotniczej, chłop-) kiiwa ocena każdego poszczegói wy o jakimś specjalnym uprzywi 
skiej i inteligencji pracującej te- nego wypadKu. Będziemy wszyst łejowaniu młodzieży zorganizowa.

kimi siłąml walczyć z protekcjo- nej na niekorzyść młodzieży nie 
nizmem. Nie mogą mieć miejsca zrzeszonej. Wychodziliśmy tylko 
wypadki zwalniania od egzaminu jedynie z założenia, że Polska Lu 
na podstawie takich czy -muyen dowa ma obowiązek wyrównać 
znajomości — decydować tu mo- wiekową, krzywdę młodzieży ro- 
gą tylko: środowisko socjalne mło botniczej i chłopskiej i że wkład 
dzieży, je j zasługi należycie po- w odbudową Państwa powinien u 
świadczone. Świadectwa te mu- łatwić start w rozpoczynaniu stu- 
szą zawierać konkretną ocenę diów.
działalności danego kandydata, a i w  związku z tym, że do całego 
nie frazesy. .. i szeregu ministerstw napływają

Ponieważ świadectwa takie ma wciąż podania o poparie'starań o 
ją prawo wydawać organizacje dostanie się na wyższą uczelnię 
młodzieżowe, związki zwodowe i należy podkreślić,1 że żadne mini* 

ZASŁU- Samopoinoc Chłopska chcemy za sterstwo ani też partie polityczne, 
apelować do nich, aby były NIE-, organizacje młodzieżowe, czy 
ZMIERNÍE OSTROŻNE PRZY ¡ związki, własnych list nrzedsta- 
WYDAWANIU ZAŚWIADCZEŃ, i wiać uczelniom nie będą i wsze!- 
ZWALNTAJĄCYCłi OD ĘGZA-, kie tego rodza ju próby są ztipeł- 
MÍNU, ponieważ niejednokrotnie j nie daremne, 
będą miały do czynienia z wypad; . . .. , , , .
kami zwykłego konjuntkuraliz- Dia «formacji warto podać, ze 
mu zc strony tych. dla których rozporządzenie o zwalniam z e- 
przynależność do organizacji jest pammow konkrusowych dotyczy

nych kłopotów i świeżo po matu- w danym momencie tylko punk- - í? IX'ze*ii! Pans^vow'yp- 
rze mogliby zdać egzaminy a wie tern wyjściowym w dążeniu do Rozmowę przeprowadziła:

go typu jak np. nauczyciele wiej­
scy. '

Oczywiście wszyscy oni wyka­
zać się muszą posiadaniem matu 
ry — bez tego o przyjęciu na 
pierwszy rok studiów w ogóle ni* 
może być mowy.

Przy ustalaniu tych kryteriów 
kierowaliśmy się przede wszyst­
kim tym, by: dopuścić na wyższe 
uczelnie tę młodzież, która potrą 
fi zdobytą wiedzę wykorzystać na 
leżycie w przyszłej pracy dla ¡Pań 
siwa. NIE CHODZI TU O ŻAD­
NĄ NAGRODĘ ZA 
Gi W POSTACI ZWAL­
NIANIA OD EGZAMINU, ale 
byłoby rzeczą niesłychanie 
krzywdzącą kazać zdawać egza­
miny tym, którzy naukę zdobywa 
li w ciężkich niezwykle warun­
kach 1 reprezentują poważne war 
tości społeczne na równi z tymi, 
którzy ukończyli szkoły bez żad-

łe efektowniej. „zrobienia kariery“ . I. Solska.

Statut Algeru )
PARYŻ, w sierpniu.

Owym późnym wieczorem, gdy Zgro 
madzenie -Narodowe, po dziesięciodaio 
wej burzliwej debacie, uchwalało sta­
tu t algerakł, Bamadier w ro li socja­
listycznego premiera, m iał zasiadać 
pośród nowoobranego Komitet« 
czelnego SFIO, który rozpoczynał swe 
pierwsze posiedzenie.

Tak się. zaczął finał Sraeeśe*© ajkta 
tragikomedii, której akt pieiwasy ' ro­
zegrał sie w  Algerze i w   ̂ komisji 
spraw _ ;»
akt drugi, m  * tetmgreaie seeJalSstysE- 
cym,

Nowa bandera faszyzmu
Tragikomedia ta ma dwa wątki: je­

den z nich dotyczy Algeru, który za. 
hacza o całość problemu kolonialne­
go powojennej Francji; drugim jest 
zacięta walka polityczna, której w i­
downią jest sama metropolia. Ich 
przeplatanie się, maskowanie jednego 
drugim, stwarza owe sytuacje, w któ­
rych dramat potrąca o burleskę, lecz bezpieczeństwo":

które zawsze wyrażają tę samą treść: 
s Jednej strony w ys iłk i w  trieraafes 
zjednoczenia fisccaaSt.ieJ U mjt robotn i, 
esej i  wszystkich żyw iołów  repabliksć  
A isS t w  iście je j MSttsacypacji, w  Im ię  
ntwierdźew.ia i  roiełiscrzMsfc aensokraoj? 
ssrówns w  k ra ją , j* k  i  na teryto ­
riach asamorsfcieh —  heroldem  tych  
w ysiłków  Jest Komunisty««®» B arii«  
F ran c ji; i  d rngie j «trany — wuJkę, 
jerewadzona. przrw jęfe»eeą«is etę (H k -  

tyeh wyaOkdw, 
« »«ham owanie i  rtiiftEąełe? -tnwm &n  
W  regiony nowego (aesyrRic. ped han 
derą wntykonnsniotyentą.

Przyjrzyjmy się sprawie Algeru. 
Konstytucja IV  Republiki ,oświadcza 
uroczyście: „Francja tworzy s inda­
mi zamorskim) Związek, oparty na 
równości praw i obowiązków, bez róż 
niey rasy czy relig ii. Francja składa 
się * narodów t ludów, które łączą 
i koordynują swe zasoby i  wysiłki, 
aby rozwijać swe cywilizacje, powięk­
szać swój dobrobyt I zapewnić swe

Gzy rządowy projekt statutu Alge­
ru, . opracowany przez Ramadiera i 
socjalistycznego m inistra Depreuk, e 
złsźomy w połowie lipca w parlamen­
cie, czynił zadość tym postulatom?

.iSWwtffit rsąÓBWy —• pieał Ferhat Ab- 
bas, przywódca „Obreńeów Riaaife. 
eto", .<5«®okr®tycaiego ugrupowania 
■Arabów «¡górskich, w jednym z dzień. 
.»Stów paryskich — mira*® ofeieeisjąee. 
gO; W8t«p« I Mrtferaei ;powmych' ąrtyku- 

sale. .wySwiMBBs1 ®s*e* "■ jałysdykeję

Znana traść 
w nowejformi®

W istocie, według tego projektu, 
całość rzeczywistej' władzy pozostawa­
ła w rękach generalnego gubernatora, 
a parlament algerski stanowił izbę re­
jestrującą, o uprawnieniach węższych 
jeszcze od. kompetencyj sanacyjnego 
sejmu.. Jeżeli rząd zdecydował . się 
wystąpić z tym projektem, to działał,

Æ m e q g e x d ia m ie iB s im  # g f e o f o i y f c ; g f » e

0 humanizmie socjalistycznym
Dyskusja o humanizmie socjali- socjalizmie naukowym, gdyż tylko

stycznym, zapoczątkowana przed ro­
kiem artykułem  tow. J. Strzeleckie­
go, pt. „Humanizm socjalistyczny“,
to ważny fragment walki o realiza­
cję, utrwalanie i pogłębianie jedno­
litego frontu, o wyjaśnianie i  niwelo 
wanie różnic ideologicznych między 
obu partiam i ruchu robotniczego. Dy 
skusja ta, choć z natury rzeczy musi 
nosić charakter teoretyczny, ma. w 
dzisiejszych warunkach politycznych 
a w warunkach polskich w szczegól-

marksizm, tylko socjalizm naukowy 
prowadzi do zwycięstwa socjalizmu. 
Szukanie humanizmu socjalistyczne 
go, poza marksizmem jest przekreśla 
niern humanizmu.
Z okupacyjnych przeżyć i obserwacji 

narodził się -— ja k  to nazywa Schaff 
— uraz okupacyjny, dopatrujący się 
we wszystkim zdrady praw jednost­
ki. Rozważania tow. Strzeleckiego 
zmierzać m iały do szukania nowych

ludzi o odpowiednim p rzy lo to w a  j S'.L ’”  P a itjjn e j PPR.
___« * J -- Nñ7.viTn humariiTmn ¿

ności. doniosłe znaczenie praktyczne f ró? ob,;ony Praw jednostki, do szu- 
i dlatego uważamy za celowe zapoz- kania ich P°za marksizmem, do oder 
nać naszych czytelników z Istotą za­
gadnienia.

A rtyku ł niniejszy, który nie rości 
sobie żadnych pretensji do oryginal­
ności, jest oparty na zawartych w 
dwóch kolejnych numerach „K uźn i­
cy“  wypowiedziach tow. Adama 
Schaffa — prof&sora uniwersytetu 
łódzkiego i wykładowcy Centralnej

niu naukowym.
Egzamin wstępny

Nazwą humaniznąu socjalistycznego 
j określamy tendencje do polepszenia 

 ̂¡r , - r - j  przeprawa- \ bytu człowieka, do stworzenia mu
ozac Dęaą egzaminatorzy po w o- j warunków wszechstronnego rozwoju, 
łani przez Komisje Funkcję tę ' "f3 tendencja jest istotą socjalizmu, 
pełnia poszczecó:™ orofesn-hwie'ł a realni! p?stać P «yjm uje  w  socja- 
przenrowadzajac L . : ^ '  i Uzmie naukow^n, marksistowskim, 
t J Z \ Marksiści dążą do socjalizmu me dla
przedmiotów^ związanych z kie-1 jakichś urojonych, Oderwanych od 
runkiem studiów. j rzeczywistości celów. Marksiści  ̂ dążą

W związku z tym, że w terenie d° socjalizmu, marksiści walczą o so- 
często spotkać)się można * m ul ci3lhm> ^dyż nakazuje im to troska 
na iinferoretacia zadań v  /  " o crfowieka, gdy* w społeczeństwie ną lnierprelacją zadań Komisji i socjalistycznym widzą realizację
pragnę raz jeszcze podkreślić, żekswych humanistycznych haseł, gdyż 
komisje działają tylko i wyłącznie7; los człowieka jest dla ułch najwyi- 
na terenie wyższych uczelni a n ie ' s*5,m celem. W tym świetle jasne 
poza nimi i ma ją za zadanie utno ■hst’ ie wszystkie p5tóby... • ' ł«; _ »„ , . . J ; styczne, wszelkie usttowama przeciwzłiwieitle Stud.ne ,e;! mlod^ezy, j stawianla humanizmu socjalistyczne- 
która wykazała sic Jtiz pozytyw- SO marksizmowi zmierzają tło prze- 
nym stosunkiem do nauki i naszej I kreślenia Tiumanistycznej istoty mar- 
rzeczywistości. Ze względu na to, ! f  ° ppekreślenia jak naiistot
że ość po<ia'ń przekracza u o sc : „  . . , . . .. • , r ,  , ,, , | Humanizm socjalistyczny tlrwJ w
miejsc na wydz^aiacn dokonana | marksizmie, humanizm socjalistycz- 
być musi taka ©elekcja, by wyż- i ny zawarty jest tylko i wyłącznie w

wama, do przeciwstawienia losów 
jednostki losom społeczeństwa.

Te tendencje nie są niczym no­
wym. H istoria ruchu robotniczego 
zna takie próby błędnych poszuki­
wań i  wie, że prowadziły one często 
mimo w oli poszukującego do zerwa­
nia z ruchem robotniczym, do tworze 
nia koncepcji, wrogich ruchowi robot 
niczemu. Tezy, postawione przez tow. 
Strzeleckiego, przeciwstawiały huma­
nizm socjalistyczny marksizmowi. 
Dalszą konsekwencją takiego posta­
wienia sprawy było stwierdzenie, że 
ruch robotniczy w  Polsce'» dzie li się 
rzekomo na zwolenników marksizmu 
z jednej, a zwolenników humanizmu 
socjalistycznego z drugiej strony. 
Że pierwsi reprezentowani . są przez 
naszą partię, a drudzy przez Polską

zauważmy io nawiasem, mniej z po­
budek szlachetnych uczuć humanitar­
nych, a bardziej pod naciskiem tw ar­
dej konieczności. Dziewięciomiliono- 
wa ludność arabska Algeru, budzi 
się z wielowiekowego odrętwienia do 
życia politycznego i  hasła wyzwoleń­
cze zyskują pośród alej coraz w ięk­
szą popularność.

Ferhot A h b a i 
czy Messaii Hasfó

Ale hasłom tym nie zawsze odpo. 
władają intencje rzeczywistych sił po­
litycznych, działających za kulisami, 
sił, które niekoniecznie muszą być 
arabskie. Podczas, gdy przygasa 
gwiazda Ferhat Abbasa, który głosi 
proklamowanie republiki algerskiej 
w ramach Związku Francuskiego, na 
widowni pojawia się Mcssaii Hadż, 
przywódca Ludowej Partii Arabskiej, 
którego entuzjaści obracają tęskne 
spojrzenia w kiefunku Ameryki... Mó­
wi się wiele ty tajnych »wiązkach 
Messali Hadża x Abd-El-Krimem, no­
wym przywódcą L ig i Arabskiej, które 
go sensacyjna ucieczka z Maroka do 
Egiptu, przyciągała niedawno uwagę 
opinii światowej. A Ligę Arabską, 
jak wiadomo, Anglia odsprzedaje, jak 
wiele innych rzeczy, potentatom do­
lara. Zainteresowanie imperialistów 
amerykańskich morskimi i  lotniczy­
mi bazami Algeru nie jest rzeczą no­
wą, a algerskie fosfaty, masa drzewna- 
i plantacje budzą, nie bez kozery, ape 
tyty trustów amerykańskich: od końca 
wojny kapitał Algerskiego Towarzy­
stwa Produktów Chemicznych zwięk-

froncie swego niezwyciężonego wro­
ga i m obilizujących wszystkie swe 
środki dla rozbicia jedności klasy ro­
botniczej. Działo się , to jednocześnie 
w  chw ili, gdy w  nielftórych krajach 
Europy, np. tfee Francji, dojrzfewały ' ?7,ył * 48 " *  224 “ !h<V*y.-
rozłamy w partiach socjalistycznych, 
gdy pod hasłem idealistyczne - mo­
ralizatorskiego rewizjonizmu Biuma, 
ubranego w  nazwę „humańizmu so­
cjalistycznego“ , m obilizowały się siły 
antyj ednolitofrontowe, wrogie rucho­
w i robotniczemu, wydzierając klasie 
robotniczej owoce jej, zwycięstw i  
oddając je  ponownie pod panowanie 
rodzimego i  obcego kapitału.

Nic więc dziwnego, że w takiej sy­
tuacji . tezy, 'postawione' przez tow.

,,Nadzieją Jesf Ameryka“
Rzefcz zabawna — wielcy koloniści 

francuscy w odruchu oburzenia na 
rząd, że jego projekt statutu jest za 
mało reakcyjny, zagrozili rekursem... 
do Stanów Zjednoczonych, a jeden z 
ich rzeczników pisał niedawno: „Na- 
feieją jest Ameryka"? Tak, to cy­
nizm, gotowość do zdrady narodowej 
i określone pojmowanie swego intere­
su po stronie eksploatatorów, a niedoj

Strzeleckiego, wywołały dyskusję 11 rzałość polityczna i złudzenia po stro- 
odruoh protestu ihdruch, tym  żyw -i a,;e części eksploatowanych pchają ich 
szy, że powstało wrażenie, i i  tezy zgodnie w paszczę tego samego Le- 
Strzeleckiego aprobowane^, są przez wiatana amerykańskiego. Faktem po- 
pewnych towarzyszy z kierownictwa zastaje, że po przestudiowaniu rapor-

I tów o działalności prospektorów i a. 
Pierwszy etap dyskusji mamy już j gent6w amerykańskich w Algerze, mi- 

poza sobą. Uzgodniła ona szereg la k - j —T5apreux oświadczył przed Ko­
tów, doprowadziła do wspólnycn sfor | misją Spraw Wewnętrznych parlamen- 
mułowań. Toczyła się ta dyskusja w  .t) dłużej z uchwaleniem statutu 
okresie bogatym w doniosłe-zdarzema : -1 •'c-rsk':ego zwlekać nie można, 
nia terenie ruchu robotniczego,; w o- i
kresie . uzgadniania stanowisk, .w - o- | Aie Komisja Spraw Wewnętrznych 
kresie, którego ukoronowaniem były j większością komunistów, socjalistów i 
uchwały Rady Naczelnej Polskiej ] deputowanych muzułmańskich uznała, 
P artii' Socjalistycznej. j że rządowy projekt socjalistycznego

. Socjalizm naukowy, marksizm _  i ministra nie odpowiada założeniom de- 
1’artię Socjalistyczną, słowem, ze w spólna ideologia obu p a rtii ro- < mokratycznym i konieczności rzeczy. 
HTJMAHSZM  ̂ SOCJALISTYCZiOf b0tnicz5Tch, to jedyny drogowskaz ca j wistej emancypacji ludności Algeru, 
STANOWI L tN IB  PODZIAŁU M IĘ- ¡cj  klasy robotniczej. Humanizm śo- i wobec czego socjalistyczny referent
D ZY OBU P A R TIA M I ROBOTNI 
C ZYM I.

W jakim  okresie, na jakim  etapie 
historycznym postawione zostało to 
twierdzenie? Działo się tb w chw ili, 
gdy w Polsce toczyła się uparta wal 
ka o jedność ruchu robotniczego, o 
realizację jednolitego frontu, o w yją 
śnianie i  usuwanie rzeczywistych róż 
nic ideologicznych, o ustalanie prak­
ty k i wspólnego działania.

Działo się to w  chw ili ofensywy s ił 
wrogich demokracji, s ił reakcyjnych, 
słusznie widzących ■■ w jednolitym

cjalistyczny to nieodłączna część m a r! Komisji, Rabier, opierając się na jej 
teizmu, to jego składnik uierozdziel- i większości, przygotował kontrprojekt, 
ny i poza marksizmem nieistniejący, j lepiej odpowiadający tym postulatem. 
Humanizm socjalistyczny nie przeczy I 1 czytelnicy socjalistycznego „Po- 
marksizmowi, lecz jest w  nim  zawar- j palairea" mogli w dniu 2 sierpnia 
ty. NIE MA- WIĘC L IN II PODZIA- ! czytać z podziwem na pierwszej stro- 
ŁU M IEDZY PPR - OWCEM —  M AR- j n ie;-apologię projektu rządowego Leo- 
KSISTĄ, A  PPS-OWCEM —  HUMA : »a Bltima, który w nim widział Walne 
NISTĄ: HUMANIZM SOCJALI- ■ zwycięstwo nad kolonistami, a na dru
STYCZNY NIE D ZIELI, LECZ Ł Ą - ! giej' — ostrą krytykę tego projektu 
CZY RUCH ROBOTNICZY, Takie j pióra Rabiera. który wykazywał, że 
oto są W yn ik i w spólnej'  ’-Wymiany j jest on świadectwem kapitulacji rzą- 
zdań. idu- przed tymi kolonistami.

tst, * M. Bibrowski

^ ¡W G IM Ę
Kisielouy trick

..... UCYCIW Y OBYW ATEL 
PRZEZ TO. 2E C HC IA Ł DOGO­
D ZIĆ  W SPO ŁZIO M KO at DO- 
STAL SIĘ ZA  KRATĘ“.

I O takiej wołającej o pomstę niespra- 
j wiedliwości donosi „Tygodnik Powsze- 
! chny”  w swoim N r 35 w felietonie p. 

Kisiela pod tytułem: „OD KOZICZKJl 
‘ DO RZEMYCZKA” .
; Dzieje wypadku są takie. Rzeźnik ku­
p ił u chłopa na targu wieprza i zapła­
cił rzekomo po 200 złotych ,za kilo 
„żywca” . M iał z tego wieprza żrobió 
kiełbasę i  słoninę. Ale słoniny nie zro- 

: bił, bo to mu się podobno nie opłaca,
■ ponieważ cennik każe ją  sprzedawać po 
; 280 złotych kilo. -Ludzie przychodzili 
\ do sklepu dzieł* po dniu i  nie mogąc 
nabyć u rzeźnika słoniny, zaczęli sarkać 
i „burzyć się” .

; To samo powtórzyło się w następnym 
’ tygodniu, W końcu rzeźnika „to też już 
| zaczęło gryźć” , jak się wyraża p, Kisiel. 
Tu oddajemy głos p. Kisielowi, aby 
sam opisał dalszy bieg wydarzeń:

„Rzeźnik zabija świnię, robi sło­
niną i  kiełbasę i chowa je  pod la­
dę. Na drugi dzień przychodzą lu ­
dzie. —- Czy jest słonina.? — Jest. — 
A po ile? Rzeźnik zasuwa okienni­
ce, zamyka drzwi, potem zamyka 
lewe oko i mówi szeptem: po 320 zł. 
Większość ładzi kupuje, ale znalazł 
się jeden, który krzyczy: 320 zło­
tych?! Co takiego?! A  cennik?! — 
To kup se pan cennik i gryź! — mó­
w i rzeźnik, — Idę po m ilicję! — ry ­
czy gość i  w ylatuje jak  z procy. 
Rzeźnik woła żonę i  dzieci i każe im 
szybko wynieść wędlinę i słoninę do 
lasu. Za chwilę przychodzą m ilicja» 
ci: szukają, macają — nic nie ma-. 
Wychodzą nieufni i źli 

Rzeźnik woła żonę i dzieci, każe 
hn -wziąć po parę kilo  słoniny i iść 
na rynek, sprzedawać ^na lewo“, 
Aon» i  dzieci robią to, ludzie kupu­
ją . Pewnego razu jednak ktoś z ka­
pujących sprowadza m ilicję. Ż-ona i 
dzieci Idą do komisariatu, po nitce 
do kłębka, rzeźnik idzie do ciupy, 
Gresi m a parę ła t obozu — za na- 
skarstwo. Kurtyna.“
Soczysty opis p. Kisiela wywołał w 

*nte uczucie największego oburzenia i  by 
liżmy już skłonni zgodzić się z p. K i­
sielem, ze to naturalnie ta demokracja 
J 'R Z E Z  N IEO PATRZNĄ POLITY­
KĘ  CENNIKOWĄ WYTWARZA  
W SPOŁECZEŃSTWIE NASTRÓJ 
SZKODLIW Y I  AMORALNY” .

Ale na wszelki wypadek postanowili­
śmy sprawdzić. Taki już mamy zwy­
czaj — nie wierzyć„• Po czasem nawet 
tak wielcy pisarze, jak p. Kisiel, po­
pełniają przeoczenia. Udaliśmy się więc 
do jednego z owych urzędników cenni­
kowych, których p. Kisiel każe nakar­
mić „C E N N IK A M I SMAŻONYMI Z  
CEBULKĄ W PAPIEROWYM SO­
SIE”  i  zapytaliśmy go, co o opisanym 
wypadku sądzie

Urzędnik ów, spojrzawszy na pismo, 
aż podniósł się z uszanowaniem z krze­
sełka, bo tuż pod podpisem p. Kisiela 
ujrzał słowa „ organ K u rii Xiążęcó-Me- 
tropolitalnej Krakowskiej”  Po przeczy­
taniu zaczął jednak z powątpiewaniem 
kręcić głową. ,

— W ID Z I PAN— rzekł po krótkim
namyśle — TEN R ZE ZM K  SAM SO­
B IE ZA W IN IŁ . PO CO PŁA C IŁ ŻA  
ŻYW IEC PO 200 ZŁOTYCH, K IED Y  
WSZYSCY IN N I RZEŻNICY PŁACĄ  
PO 150 — ISO ZŁO TYCH ZA  KILO?  
M A M Y T A K I PRZEPIS, ŻE CENA 
SŁO NINY W HURCIE MOZĘ BYC O 
52 PROC. DROŻSZA OD CENY TAR­
GOWEJ ŻYW CA, A CENA D E TA LI­
CZNA MOŻE BYC O 15 PROC. W IĘ­
KSZA OD CENY HURTOWEJ. GDY­
BY R ZEŻNICY P ŁA C IL I PO 200 ZŁO 
TYCH ZA ŻYW IEC, TO K ILO  SŁONI 
NY W DETALU W YNOSIŁOBY  
N IE  230, LECZ 350 ZŁOTYCH. 280 
ZŁOTYCH ZA SŁONINĘ MOŻE 
BYC TYLKO  W TEDY, K IEDY ŻY ­
W IEC KOSZTUJE 160 ZŁOTYCH. 
ALE CZY PAN SĄDZI, ŻL UZl ZN IK  
PRZEPŁACIŁBY CHŁOPU ZA W IE­
PRZA?

Musiałem przyznać, że to jest mało 
prawdopodobne.

Dlatego łzy p. Kisiela nad „pokrzyw- / 
dzońym”  rzeźnikiem nie wzruszyły nas. 
Radzimy mu rM przyszłość, aby broniąc 
poskarży, nie stosował takich naiwnych 
chwytów. Gojowi sobie... wynająć lepsze 
go adwokata. - '

ARGUS

Chłopska Droga
Tygodmk PPR lila wsi
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System racjonalnego premiowania
POGODA

Zachmurzenie zmienne z możliwa 
ścią przelotnych opadów. Temperatu- ! 
ra w ciągu dnia około 18 
be lub zmienne w ia try w 
północnym i  północno - wschodnim.

U s p r u  w ie d U u / io n e  w z g lę d y
Przemysł energetyczny zapowiada o- 

graniczenia w zużyciu elektryczności. 
Ani przepisy, ani dokładne normy nie 
zostały, jak dotychczas, sprecyzowane. 
Wiemy tylko tyle, że w okresie zimo- 
wym będziemy Ąusieii oszczędniej go­
spodarować zarówno piecykami, jak i  
kuchenkami elektrycznymi.

Ograniczenia te stosowane są obecnie 
w większości krajów Europy i  wynika­
ją z trudności, w jakich znajduje się 
życie gospodarcze w okresie powojen­
nym. Jest to dla nas zrozumiałe t bez­
sporne.

Wydaje nam się jedynie, że dyrek­
cja przemysłu energetycznego przy u- 
stalaniu obowiązujących norm powinna 
wziąć pod uwagę specyficzne trudności 
naszego miasta. Są dwie zasadnicze oko 
liczności, które uprawniają ludność pra­
cującą Warszawy do żądania dla siebie 
specjalnych względów.

Pierwsza okoliczność —- to niedosta­
teczna sieć przewodów gazowych. Miesz 
Jcaniec Kłakowa, czy Łodzi, dysponuje 
normalnie poza elektrycznością — ga­
zem, który zresztą jest wygodniejszy i  
tańszy.

W Warszawie, jak wiadomo — do 
dziś jeszcze są dzielnice, które czekają 
na podłączenie do sień gazowej. I  cze­
kać będą jeszcze dobrych kilka mie­
sięcy.

Druga, specjalna okoliczność — to 
nienormalne zagęszczenie izb mieszkal­
nych. W stosunku do Warszawy (a 
szczególnie do Pragi), gdzie 6, 7 loka­
torów w jednej izbie jest stanem nor­
malnym, nie można stosować tych sa-

wprowadzono w przedsiębiorstwach miejskich
remperatu- i v  T 1 J  1 • /  , . .stopni, sta-1 ^  ctclzoT nad oczp leezenstwem i higieną pracy

Dziś p ie rw szy  dz ień  
roku szkolnego

W niektórych przedsiębiorstwach miej­
skich zastosowano już system premio­
wania pracowników. Jednakże premio­
wanie nie to byk> , dotychczas na znor­
malizowanych podstawach, a raczej na 
.widzimisię“  zwierzchników. Obecnie Za­
rząd Miejski wprowadza szeroko zakro­
jony system premiowania we wszystkich 
swych agendach.

Inowacja ta przyniesie materialne ko­
rzyści zarówno m iastu,'lak i pracowni­
kom. Miastu ̂ — gdyż wskutek zwiększe­
nia wydajności pracy, wzrośnie produk­
cja, pracownikom — gdyż będą mieli mo 
żność powiększenia swych uposażeń.

Specjalne komisje na terenie przedsię­
biorstw miejskich w porozumieniu z Ra­
dami Zakładowymi, zajęły się opracowa­
niem norm wzorcowych. Z chronome­
trem (dosłownie) w ręku, ustala się więc 
czas zurzyty na wykonanie określonej 
pracy. Premie za przekroczenie usta­
lonych norm, przewidziane są do wyso­
kości 25% miesięcznego uposażenia.

Poza indywidualnymi stosowane będą 
również premie zespołowe (rep. pracow­
nicy zajezdni >1ZK,

N a odbudoluę Warszawy

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
wprowadziły ostatnio kary pieniężne za 
wsiadanie przednim pomostem. Niezdy- 

mych mierników, jak w stosunku do - scyplinowany pasażer, ułatwiający so- 
innych miast. Większa liczba lokatorów t ńe w sposób, niezgodny z przepisa­
na izbę — to większe zużycie gorącej 
wody, więcej gotowania, więcej premia. 
Te właśnie specjalne trudnośń prze­
mysł energetyczny w ustalaniu norm 
dla Warszawy winien wziąć pod uwagę.

Chodzi o to, ażeby ograniczenia nie 
były wprowadzane automatycznie, we­
dług ustalonego schematu.

Warszawa wymaga specjalnych wzglę 
dów i  to wysoce usprawiedliwionych.'

(*)

mi, dostanie się do wnętrza zatłoczone■ 
go tramwaju, njHst wykupić u konduk­
tora 10-złotową cegiełkę na rzecz od­
budowy stolicy. Jednak wysokość sumy 
(10 zł) nie odstrasza bynajmniej war­
szawiaków. Tak jak dotychczas, nadal 
wchodzą wyjściem, a wychodzą wej- 
śńem.

Może więc obowiązek hurtowego na­
bywania cegiełek odniesie lepszy sku­
tek.

Walkę ze szkodliwymi tradycjami
podejmuje* spółdzielcy-peperowcy

W sali konferencyjnej KW  PPR w  
dniu 1.9.1947 r. odbyła się narada 
aktywu Spółdzielczego Warszawskie- 
lo  i Wojewódzkiego.

Po wygłoszeniu referatów i ożywio 
nej dyskusji, poświęconej omówieniu 
pracy Spółdzielczości, zebrani pow­
zięli następującą rezolucję:

„Peperowcy w oj. warszawskiego i 
m. st. Warszawy —  aktywiści Spół­
dzielczości stwierdzają pozytywny 
stosunek PPR do Spółdzielczości. Wy 
razem tego Jest ofiarna praca PPR- 
owców na wszystkich szczeblach 
spółdzielczości, a w szczególności w  
je j dołowych ogniwach.

W walce, którą toczy ze spekulacją 
Państwo Ludowe, udział Spółdzielczo 
ści jest niedostateczny i winien zostać 
W szybkim tempie wzmocniony. 

PPR-owcy - spółdzielcy podejmują

dalszej rozbudowy dołowej Spółdzlel 
czości, wzmocnienia i  uporządkowa­
nia je j struktury na wsi i szybkiego 
włączenia Spółdzielni Spożywców do 
Gminnych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

Zebrany aktyw stwierdza, że jedną 
| s przyczyn słabego rozwoju spółdzlel 

czości i je j wadliw ej pracy jest zła 
struktura organizacyjna całej Spół­
dzielczości, a szczególnie „Społem", 
brak rozłożenia pracy na branżowe 
Centrale Spółdzielcze.

Zebrany aktyw wzywa władze na­
czelne Spółdzielczości do jak najszyb 
szej przebudowy je j struktury.

Zebrany aktyw widzi rozbudowę 
Spółdzielczości w oczyszczaniu Jej a- 
paratu z elementów speknlanckich, 
oraz w dalszym je j umasowieniu.

W  tym  celu wzywamy członków na

Obecnie system premiowania stosowa­
ny już jest w szeregu wydziałów: Ga­
zowni, MZK, oraz Wodociągów.

DCa innych przedsiębiorstw znajduje 
się w stadium opracowania.

<*r«itkt godny naiiaiowsas
Na szczególną uwagę zasługuje opra­

cowany już system premiowania szofe­
rów. W tym wypadku, oprócz korzyści, 
jakie przyniesie miastu oraz pracowni­
kom — powinien dać poważne oszczę­
dności w ramach gospodarki ogólno­
krajowej. Projekt Zarządu Miejskiego 
przewiduje bowiem ir*. In', premiowanie 
kierowców za: oszczędność materiałów 
pędnych, przedłużenie okresu używalno­
ści opon, dbałość-o stan wozu, oraz 
przestrzeganie dyscypliny służbowej. 
Benzyny nie posiadamy jeszcze za dużo. * 
nowe opony 6ą drogie i trudno o nie na 
rynku, a gospodarka taborem samocho­
dowym w wielu instytucjach budzi nie­
stety zastrzeżenia.

Dlatego też inowacja Zarządu M iej­
skiego jest przykładem godnym pow­
szechnego naśladowania..

Władze 'Miejskie zajmują się również 
obecnie drugą, bardziej już wewnętrzną 
sprawą swych agend.

Gdzj kucharek sześć..
Zagadnienie bezpieczeństwa i hig 

pracy w  pierwszym etapie 
przesiębiorstw, zostało odsunięte na 
drugi pian. Teraz Zarząd Miejski zajął 
się uregulowaniem.
Parę dlni ternu u w-preiz. FIJAŁKOW­
SKIEGO odbyła się specjalna konferen­
cja dyrektorów przedsiębiorstw oraz

przedstawicieli Zw. Samorządców. W 
wyniku obrad postanowiono wzmocnić 
dotychczasowy nadzór nad bezpieczeń­
stwem i higieną pracy, który sprawować 
będą zorganizowane w poszczególnym 
agendach specjalne komisje. Poza tyrr 
zapadła również decyzja wprowadzenia 
pewnych nrSan w personelu stołówek 
pracowniczych.

Większość stołówek posiada za duż 
ilość kucharzy (czy kucharek) w stosun 
ku do liczby pracowników. W jednej rep. 
kucharz gotuje jedynie dla 7 pracown 
ków. Są jednak wypadki, że jedna «ob­
gotuje dia 40. Ponieważ za duża ilość ku 
charzy pociąga za sobą niepotrzebne ko 
szty, a za maią — marny poziom wyży­
wienia, postanowiono wprowadzić nor­
mę: jednego kucharza na 30 osób (g)

i higieny 
odbudowy

Nowa szkoła w Ogrodzie Saskim

Izby Zatrzymań w stadiom realizacji
Milicja pomoże bezdomnym dzieciom

Sprawą opieki nad setkami zanied­
banych, opuszczonych dzieci oddawna 
już interesowały się władze miejskie 
i  instytucje społeczne. Zorganizowa­
niem „Izb Zatrzymań dla Nieletnich“ 
zajęła się Stołeczna Rada Narodowa, 
powołując w tym celu specjalną ko­
misję. Na pierwszej konferencji, w 
której oprócz przedstawicieli S.R.N. 
i Zarządu Miejskiego, wzięli udział 
delegaci Komendy -Głównej 1 Warszaw

skiej MO, oraz szeregu zainteresowa- . ci kierowane będą do zakładu oplą. 
nych organizacji społecznych i m ini-1 kuńczego,
sterstw. Rozpoczęto wstępne prącej Schronisko mieścić się będzie w 
w porozumieniu z WAN-em wybrano: przydzielonym przez władze miejskie

Młodzież buduje ogródek jordanowski 
w parku Dreszera

walkę z reakcją, która usiłuje przeni szej Partii do wstępowania-na człon- 
kać do spółdzielczości, ze złym i rw y- ków Spółdzielni 1 aktywnej w  niej 
czajaml i szkodliwymi tradycjam i pracy", 
wiązania się z kapitałem prywatnym, 
często spekulacyjnym.

Zebrany ąktyw stwierdza, że per­
spektywy rozwojowe spółdzielczości 
mogą zostać urzeczywistnione jedy­
nie w ścisłym powiązaniu z progra­
mem gospodarczym Państwa Ludo­
wego, a nie w błąkaniu się na ma­
nowcach odrębności 1 rzekomej samo 
dzielności „Ruchu Spółdzielczego".

Zebrani stwierdzają konieczność

W  niedzielę stanęła do pracy nad od­
budową i  uporządkowaniem ogródka 
jordanowskiego w Parku Dreszera, gru 
pa pracowników i  uczniów Kursów 
Szkolenia Zawodowego (przy ul. Oko­
cimskiej 36). .

Mimo deszczowej pogody w pierw­
szym dniu akcji, pracowało w parku 
około 350 osób i  to pracowało nic na 
żarty. Na czele całej brygady uw ija ł się 
i  łopatą w ręku dyr. Snopek, który za­
pewnia, że wszelkie roboty muszą być 
wykończone jeszcze we wrześniu, A  pra 
cy tu  jest dużo. Ogródek, liczący ponad 
250 dzieci, gnieździ się w ciasnym dom 
ku fińskim . Trudno sobie wyobrazić, jak 
w dwóch maleńkich pokoikach może się 
pomieścić taka gromada. Jest wpraw­
dzie duży ogród, ale jeszcze zupełnie 
nie urządzony. Doprowadzeniem go do 
„ludzkiego wyglądu”  zajęły się właśnie 
Kursy Szkolenia.

W planie jest więc urządzenie torów 
saneczkowych, piasecznic, brodzików, 
ślizgaiwki itp . Prócz tego brygada zo­
bowiązuje się wybudować piwnicę, a 
może nawet werandę, co byłoby bar­
dzo ważne ze względu na ciasnotę lo­
kalu. Zaznaczyć również należy, że do­
tychczasowy lokal oświetlany jest z po­
wodu braku instalacji elektrycznych, 
karbidówkami. Brak również wody.

i M. s a i i  s ą t i o u e i

NA KOSZTY WŁASNE
Antoniemu Szeferowi, jako kierów 

nikow i działu Urzędu Wojewódzkie­
go w  Warszawie podlegała gospodar-

Zebrane prelegentów
Komitet Warszawski wydział propa­

gandy PPR zawiadamia towarzyszy pre­
legentów, że w sobotę dnia 8 września 
o godz.' 17 w lokalu KW PPR (Al. Jero­
zolimskie 57) w sali konferencyjnej od­
będzie się zebranie prelegentów.

Na porządku dziennym, referat kiero­
wnika Wydziału Zagranicznego tow. 
Dłuskiego, na temat „Sytuacja między­
narodowa i zagadnienie suwerenności na­
rodów“ .

TEATR P O LS K I n ieczynny.
1 'E A Ik  K O ZM A IIO S C I t Marszałkowski) 

„Szklana menażeria”
„MAŁY" (Marszałkowska S I); (oda. IS 

„rygmaiion”  O. B. Skawa.
„POWSZECHNY-' IZamolskiego 20) godz 

18 „Człowiek który szuka śmierci".
JASKÓŁKA (Marszałkowska «9) „Człowiek 

ra burtą” Cwoldzlńsklego 
TEATR COMOEUIA -  

dzłe wieczorem”
TEATR MUZYCZNY -  

głównych".

.Przytaclei orzyl- 

„Sfedem śmiechów

P A L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „S iódm a zasło­
na” pocz. 14. 18 i  20.

ATLANTIC (Chmielna (3) loczAtek 14 
18 I 20. „Sad Narodów”

POLONIA (Marszałkowska SB) „Dziewczę­
ta z baletu” pocz- 14, IB I 20 

STYLOWY (Marszałkowska 11 ̂  > pocz a 
godz. 13. 15 i 21: . Miłość na lekarstwo”

Kino „SYRENA" (Inżynierska 2); „Mv z 
Kronsztadtu” .

TĘCZA (Żoliborz. Suzina t) .Płonąca ta- 
glew” .

CYRK Nr 3 — |aglelo(iska róg Brukowe) 
Codziennie program o godz. 19.30.

Meiothe świata
w Polskiej YM C A

W środę, czwartek, sobotę 1 niedzie­
lę, tj. 3, 4 i  6, 7 bm, w  sali Polskiej 
YMCA o godz. 18.45 wystąpią: znana 
para tancerzy: M iła  Kołpikówna 1 Eu­
geniusz Papliński oraz śpiewacy: Bea­
ta Artemska i  Feliks Szczepański. Przy 
fortepianie A lfred M uller.

W programie: Chopin, Schumann, 
Liszt, Abraham, Boulanger, Debussy, 
Lehar.

Przedsprzedaż biletów  w  księgarni 
Gebethnera i  W olffa, Zgoda 12, tel. 
8-82-90, od godz. 9—17. W dniu kon­
certu w  księgarni do godz. 18, od godz. 
17 — w  kasie Polskiej YMCA.

Liga Kobiet— dzieciom
Społeczno Obywatelska Liga Kobiet 

koło przy Kancelarii Cywilnej P. R. 
i  przy Biurze Sejmu Ustawodawczego 
przeprowadziła akcję kolonii letnich 
dla dzieci pracowników obu instytu­
cji. Dzieci zostały powierzone RTPD, 
które wysłało je do urządzanych przez 
siebie ośrodków kolonii letnich

Z kolonii korzystało około 70 dzieci, 
w wieku od 6 do 15 lat. Małe dzieci 
przebywały w Sródborowie, starsi 
chłopcy-w Konstancinie, a dziewczyn­
ki w Skolimowie pod Warszawą. Dzie­
ci otrzymywały dobre wyżywienie 4 
razy dziennie, w tym mleko i owoce 
Opieka pedagogiczna stała na wyso­
kim poziomie, w każdym ośrodku or. 
dynował lekarz lub wykwalifikowana 
pielęgniarka.

Koło Ligi Kobiet przy obu wymie­
nionych instytucjach składa referato­
wi wczasów RTPD serdeczne podzię­
kowania.

ka zbożem na terenie województwa 
warszawskiego.

W magazynie w B łoniu przechowy 
wał on 5 tysięcy kg. rzepaku siewne­
go, któ ry rozdzielony m iał być mię­
dzy rolników . Tymczasem, pan kie­
row nik nie raczył w  ogóle odpowie­
dzieć na pisma dotyczące przydziału 
nasion. A  gdy wreszcie zaczął orga­
nizować wysyłkę, było już niestety 
zapóźno. Nasiona zostały zniszczone 
przez wilgoć.

Drugim  kw iatkiem  na łączce urzę­
dowania pana Szefera jest dziwny 
pociąg do łapówek.

Przeprowadzając kontrolę młyna w 
Sokołowie Podlaskim zgodził się 
wspaniałomyślnie nie spisać raportu 
(ja k  zresztą potem stwierdzono nie 
było o co) wzamian za wręczone mu 
5.000 zł na „koszty własne“ . Taki 
sam incydent wydarzył się jeszcze 
raz. Po w ykryciu popełnionych nadu 
żyć sprawę przedsiębiorczego kierów 
nika przekazano do Sądu Okręgowe­
go, gdzie rozpatrywana jest w trybie 
doraźnym. (d)

Według zapewnień kierownika, wszy- j 
stkie roboty mają być wykonane w prze 1 
ciągu września. Codzień będą wycho-1 
dzić do pracy specjalne brygady, a w! 
niedzielę i  dni 'świąteczne cały personel S 
Kursów wraz z uczniami. Jeżeli będą ‘ 
pracować z takim zapałem, jak  w ubie- i 
głą niedzielę, można mieć nadzieję, że te ! 
obietnice nie pozostaną jedynie w sfe-j 
rze obietnic. zk

jednopiętrowy, (wymagający niewielkie 
go remontu, dom na Saskiej Kępie 
przy ul. Genewskiej 57.

Dwa pozostałe domy upatrzono na 
Mokotowie przy ul. Turystycznej 1/3. 
Są to nowoczesne w ille, otoczone ogro 
darni, również mało zniszczone, posia­
dające łazienki i pralnie.

Urządzenie Izb Zatrzymań będzie 
skromne, ale schludne 1 estetyczne. 
Dzieci, doprowadzane tu przez ip ili- 

j cjantów, lub też opiekunów społecz- 
I nych, przetrzymywane będą tylko 48 
j godzin.
i Dalszym przejściowym etapem pen-

sjonariuszów, będzie,
I ehe-mio-ne schron' ’ o

majątku „A g rilu " — „Krzymów“  poć 
Górą Kalwarią, którego budynki mieś* 
kalne wymagają małego remontu, a 
powierzchnia wynosi ok. 44 ha. Tu 
dzieci przebywać będą nie dłużej niż 
3 miesiące. W  tym czasie mali pensjo­
nariusze poddawani będą badaniom 
lekarskim i psychotechnicznym- 

Na ostatniej konferencji, która od­
była się w sprawie Izb Zatrzymań — 
okazało się, te Główna Komenda MO 
już przed paroma miesiącami rozpo. 
częła starania o przyznanie 16 i pół 
m il. zł na zorganizowanie Izby Za­
trzymań. Z chwilą uzyskania gotów­
ki sprawa Izb Zatrzymań — nieodzow

specjalnie uru- ¡ nych w Warszawie — doczeka się 
z którego dzle-! realizacji, (g).

Doczekali się

Koniec sierpnia był zimny i dżdżysty, 
prawdziwie jesienny.

Niewiasty zrezygnowały z powiew 
nych szmatek i  przypomniały sobie o 
ńepłych jesionkach, mężczyźni poubie­
rali w swetry i  szaliki.

Wydawało się, że lato skończyło się 
już bezpowrotnie.

Jedynie, milicjanń nie skapitulowali. 
W białych, płóciennych bluzach i  czap­
kach kierowali ruchem ulicznym, pro­
wokując grypy, anginy i  inne licha. 
Prorokowali i  wyprorokowali... pogodę.

Od kilku dni. ociepliło się znacznie i  
możemy się spodziewać pięknego babie­
go lata, szczególnie, że komunikaty me­
teorologiczne wróżą coś wręcz przeńw- 
nego.

O j i g f o  m  W n r m x a e w S e

V e rd i: »Tr a  v ía la «
Przy okazji omawiania przedstawię! Wybór tekstu sławnego opery by l 

ma „A idy “ , zaprezentowanej Warsza wyrazem przykrego niedopatrzenia, 
w ie przez Operę Śląską, wypowie- 1 Jeżeli czytamy w  prasie zapowiedź, 
działem szereg ogólniejszych uwag te  lib re tto  najbliższej premiery Sce­
na ’.temat cennych bez wątpienia już ny Muzyczno - Operowej w  Warsza- 
dzisiaj osiągnięć tego zespołu. Ogra- wie przełożył na nowo z oryginał!# 
mczę się więc obecnie do samej oce- poeta z prawdziwego zdarzenia A l 
ny wystawionej przez zespół śląski Maliszewski, to czemu inne teatry 
„T rayia ty“  i operowe posługują się nadal skanda-

Rolę V io le tty wykonała B. K o- j licznym i przekładami, pokutującymi 
strzewska. Dzielnie sekundował A . i na scenach polskich od dziesięcioleci’  
H iolski w ro li Germonta — ojca. i Przecież w  starym sporze o to, czy 

Trzecia popisowa rola przypadła T. artysta operowy jest bardziej „śpie- 
Paprockiemu. Na dobro młodego wającym aktorem“ czy też raczej 
śpiewaka zapisać należy giętki, w y- „grającym  śpiewakiem“  — zwycię- 
równany głos, muzykalność 1 dużą żył pogląd, że w inien on właśnie dać 
swobodę w śpiewie. Jest to tym  bar- syntezę jednego i drugiego! Czy ku l- 
dziej godne uznania, że sam m ateriał turalny śpiewak może wlać jakieś u- 
głosowy nie wydał m i się zbyt p ięk- czucie w takie np. słowa, jakie zano 

S ny- Ale scenicznie T. Paprocki w y- towałem na przedstawieniu Tra- 
padł słabo, m iał ruchy sztywne, skrę via ty“ ?: „Pom nij, że cierpie i* ” kres 
powane, źle czuł się w  stylowym ko- błyśnie nam z powrotem dnia“ . Albo: ' 
stiumie. W związku z tym  zwracam „Że trup widzę niedaleki, gdy rozłą- 

wsry na ko- czysz nas na w ieki, niech wiedzieć 
raczy, że tu  ofiara jest cierpień, roz­
paczy". (!?!?).

uwagę kierownictwa Opery na ko­
nieczność dokonania w ielkiej pracy 
nad „rozruszaniem" utalentowanych 
śpiewaków, których gra odbiega w . 
sposób rażący od strony wokalnej 
przedstawienia.

Reszta obsady „T ravia ty“  _  zbliża 
ła się chwilam i do granic poprawno-

A  i w  objaśnieniach do programu 
znajdujemy poważne usterki. Nie
jest podane, którego z dwóch Dmna- 

„ w ™  w  a * - »  a ^x .w u u - jest,  ” Dama K a ^ lio -
ści, poza jedną wyróżniającą się do- • , •’ ” V l? „ „  P3/*3 omdlona“  — po 
datnin Kunińska w roli F lorv Ghńrv. I”  "iemu to. Verdi zmarł w Mediola­

nie, a nie w  Neapolu. Wśród jego 
rzekomo najpopularniejszych oper

datnio Kunińską w roli Flory. Chóry, 
słabe ilościowo, śpiewały starannie 
i  muzykalnie. Balet nie odbiegał zbyt 
nio od ogólnego poziomu przedstawię 
nia. Dekoracje Jarockiego — bez po­
lotu. Reżyseria Adama Dobosza — 
trafna w koncepcji. Kapelm istrz J. 
S illieh kierował sprawnie całością, 
choć miejscami rozwlekał tempa.

wymieniono „Nabuchodonozora" i  
„Moc przeznaczenia“ , a pominięto 
„O te lla“  i  „B al maskowy“ . Pozornie 
drobne, ale jakże przykre usterki!

J. K uryluk

Plotka wyssana z
spowodowała zniknięcie soli
z  r y n k u  w a r s z a w s k i e g o

palca

Ostatnio na rynku warszawskim da 
je się zauważyć. poważny brak soli. W 
sklepach spożywczych ( i to zresztą nie 
wszystkich) można otrzymać jedynie sól 
czarną — białej nie ma na lekarstwo.

„Głód soli”  to wynik, kursującej w 
stolicy p lo tki, jakoby PCH ograniczy 
ła częściowo sprzedaż tego artykułu.

J l a d e i t »  n a j M i f c h  a r d i f l r w  ó ę ęj

Jeszcze o Sqdach Pracy
Pisaliśmy niedawno o przestax-załym 

dekrecie, na podstawie którego Sąd 
Pracy może rozpatrywać jedynie skar. 
gl, nie przekraczające 10.000 zł. W re­
zultacie większość spraw, dotyczących 
sporów między pracodawcą a pracow- 
nikieól, trafia do Sądów Okręgowych, 
co przeciąga w poważnym stopniu Ich 
rozpatrzenie.

W odpowiedzi na nasze uwagi otrzy­
maliśmy z Min. Sprawiedliwości list, 
który poniżej ogłaszamy:

„W związku z notatką pt. „Bezro­
bocie w Sądzie Pracy", zamieszczoną 
w nr 234 „Głosu Ludu“, Departa­

ment Ustawodawczy wyjaśnia, że 
Ministerstwo Sprawiedliwości skiero 
wato uchwalony przez Komisję Praw 
■liczą projekt dekretu o częściowej 
zmianie prawa o Sądach Pracy no 
Radę Ministrów w dniu 12 czerwca 
1947 roku.

P o d p is a n e :
Dyrektor Departamentu 

(—■) S. Szer"

Od 12 czerwca upłynęły dwa mie­
siące. Przypuszczamy więc, że już nie­
długo nowy dekret o Sądach Pracy 
zostanie ogłoszony.

w

Dla ustalenia prawdziwego stanu rze­
czy, zwróciliśmy się do kierownictwa 
PCH z prośbą o wyjaśnienie.

W PC I I  poinformowało nas, że nie ma 
mowy o jakimkolwiekbądź ograniczeniu 
w sprzedaży soli. Magazyny PCH po­
siadają na składzie (jiuże ilości tego ar 
tykułu i  sprzedają go wszystkim bez 
wyjątku.

Szkodliwa plotka, kursująca po W ar­
szawie, wzięła swój początek z zarzą­
dzenia Polskiego Monopolu Solnego, 
„że poszczególne hurtownie winny się 
zaopatrzyć w większy zapas soli” . Ze 
względu bowiem na przekuwanie torów 
kolejowych na lin i Kraków — Prze­
myśl — transporty towarowe przez od­
cinek torów szerokich będą przez krót­
k i okres czasu całkowicie wstrzymane.;

Hurtownie dokonały już większych | 
zamówień i  w te j chwili oczekują na 
dejścia transportów.

0  wypadkach odmowy przez poszczę-i 
gólnych kupców detalicznej sprzedaży 
soli należy składać zameldowania w Ko 
m isji Specjalnej. (mb)

#  i  « i  » e u
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Zwiedzamy placówki przemysłu Ziem Odzyskanych

W  fabryce mebli i zaciemnień
(Od naszego korespondenta)

Przed Państwową Faibryką M elbią trzej... szoferzy! Oczywiście 
bli, Żaluzji i Zaciemnień Nr 1 5 'w przerwie między wyjazdami.

Ma się czym pochwalić ślusarw Nowej Rudzie kwitną róże.
Ze zdziwieniem czytam napis: 

fabryka zaciemnień, ate jedno­
cześnie przychodzą mi na myśl 
ciemnie w szpitalach, zakładach 
fotograficznych, szkołach itp. i 
już bez żadnych zastrzeżeń wcho 
dzę na teren pachnący żywicą i 
lakierem. Jest to jedna z dwóch 
fabryk, jakie mieli Niemcy i w 
tej chwili jedypa w Polsce.
ODPADKI SIĘ NIE MARNUJĄ

Zaraz na wstępie dowiaduję 
się, że najważniejszą produkcją 
są obecnie melbie biurowe. W sa­
li, gdzie warstwa trocin jak ko­
bierzec tłumi kroki, stoją'prawie 
gotowe piękne nowoczesne -szafy
1 biurka przeznaczone dla biur 
Warszawy. Wykonał je polski ro 
botnik według rysunku polskiej - 
technika, bo Niemcy tu mebli w 
ogóle nie produkowali. Urządzali 
się dużo wygodniej, po prostu 
k ra d li je w całej Europie.

Przechodzimy do drugiego dzia 
fu produkcji. Tu z cieniuteńkich 
drewnianych listewek szerokości
2 mm przetkanych nićmi robi 
się zasłony 1» co na pewno zain­
teresuje gospodynie, prześliczne, 
tanie i mocne torby na zakupy. 
Szyją je młode dziewczęta w o- 
gromnej jasnej sali.

Fabryka ma swoją tajemnicę 
oszczędnego gospodarowania su 
rowcem. Otóż, gdy dla taty prze 
znacz a się wygodne solidne biur 
ko, dla synków można zrobić je ­
dnocześnie zabawki z odpadków. 
Przewodniczący rady zakłado 
wej wskazując na czarne maszy 
ny, które wyglądają jak potwory 
2  lekka złotym pyłem drzewnym 
przykurzone, powiada, że zdobyto 
je tak jakoś... co w praktyce o- 
znacza: wyciągnięto gdzieś ze 
składnicy złomu. Stoją tu naj­
przystojniejsze pod słońcem... o* 
siołki, znane .warszawiakom z 
wystawy Ziem Odzyskanych i 
konkunsu Expressu. Zabawki ro

ogrodu wstęp ma każdy robot- robotników, którzy wykonali w 
nik, wolno mu zerwać tyle owo- pierwszym półroczu 145 procent 
ców, ile zje na miejscu, — za- planu. Nie wiem, czy tajemnica 
bierać do domu nie wolno. U- tego nie tkwi w słowach jedne 
śmiecham się: a jak często musi go z nich: „Jak czegoś nie manaa. Ze szczątków niemieckich

zamków T zamki do żaluzji' Jak ! cieTar~ać? -  Ńte było‘ wypadku państwo, to nie ma dyrekcja^no 
nas informują, obniża to koszt, — odpowiada bardzo urażony dy a j,ak dyrekcja J o  i j a j l e  kiedjs 
produkcji mebli o 75 proc. Taka
mała, niepozorna blaszka a tyle 

niej pociechy.
ATMOSFERA

Fabryka poza tym jak każda in 
na. Sprawy robotnicze też podob 
ne do tych jakie spotykamy w in opieką" do“ wo1i używał
riW*n tQihr\7'l̂ a/'Vi ¡TVi1bvh «iTm irim tAi- . i r 1 . i j  Ijąc słońca i swobody.

rektor Michalski. będziemy wszyscy mieli*
W głębi tego ogrodu stoi m a-, ] wszystko to nie jest bajką

ły, jak z bajki o Jasiu i Małgo- o fabryce, jest mocno krzepiącym 
si, domek z napisem „Dom na- j fragmentem naszej pracy na te- 
szego dziecka“ . Tu mieści się | renie Do.nego Śląska.
żłobek i przedszkole, gdzie naj-1 
lepsi „meblarze“  bawią się pod

Maja Szulecka
Ciężka jest praca górnika pod ziemią. Tró jk i partyjne dbają, aby mu nie, 

rzucano kłód pod nogi

nych fabrykach, tylko sol: 
sza organizacja pracy i podejście 
do niej.

Mówi o tym chociażby taki 
fakt. Jeden z kolegów spóźniał 
się systematycznie do pracy, na 
teren właził przez płot, poza tym 
przychodził do pracy w „krat­
kę“ . Pomimo kilkakrotnych o- 
strzeżeń ze strony zarządu i ra­
dy zakładowej nie zmienił swego 
postępowania. Grupa, w której j z 
pracował,, • orzekła, że wtedy z j 
nim pracować nie będzie, bo to 
wpływa hamująco na wykonanie 
planu- Nikt nie próżnuje. Gdy 
trzeba, ślusarz skleja zabawki, a 
technik nosi deski.

Każda sala ma swój uchwalo­
ny przez dyrekcję i radę za­
kładową regulamin, to  nic tu się 
nie dzieje, co nie było by wyni­
kiem wspólnych obrad dyrekcji, 
rady zakładowej, zw. zaw. i 
obu kół: PPR i PPS. Narady wy­
twórcze mają na celu udoskonalę 
nie produkcji, narady gospodar­
cze—podniesienie stopy życiowej 
robotnika. Że daje to doskonałe 
wyniki, widzimy na każdym kro­
ku. Robotnicy mieszkają prze­
ważnie w domach fabrycznych 
daleko odbiegających od wzoru 
koszar, to  są to po prostu wille 
! kamienice-

BODZIEMY 
MIELI WSZYSTKO

Na zielonym zboczu góry znaj 
dują eię działki robotnicze i fa­
bryczny ogród. .Do fabrycznego

Biblioteka: dobór książek (dużo 
nowości i dzieł naukowych) jest: 
tak pomyślany, by 5 bawić i u- j 
ozjić, a pieniędzy na książki się1 
nie żałuje.

W lśniącej czystością obszer­
nej kuchni napełnia się. do sto­
łówki Vecki na zimę owocami i 
jarzynami. Nad koszami śliwek 

własnego ogrodu 
| złote osy, sprawnie

Trójki partyjne przy pracy
Walka z marnotrawstwem i szkodnictwem

Delegatura Kom isji Specjalnej w 
Katowicach, oprócz w a lk i ze spekula­
cją, zajmuje się również sprawami 
przemysłowymi i  w ykryła  już szereg 
brudnych afer. Do pomocy Delegatu- 

unoszą Się , rze w  poszczególnych zakładach pracy 
prędko pra ustanowiono tró jk i partyjne, składają-

dia * ce się z aktyw istów  PPR i  PPS, które

Dzięki pracy tró jek udało się w yeli­
minować pośrednictwo z aparatu, roz

cują robotnice, bo przecież
• W * -  S m » *  będą
więc zaniedbać najmniejszej W : tyóa. w h u ti*  „K ościim ko" i  „Będzin” , 
tej zawiłej robocie reguły!

W niedzielę urządza się wy­
cieczki aułami po okolicy, jeśli 
ktoś woli zostać i grać w siat­
kówkę, ma do dyspozycji boi­
sko, a potem kąpiel w maleńkim 
basenie.

Tak wygląda życie robotników

(O d  naszego korespondenta)
prowadzającego na wieś blachę, co 
spowodowało znaczną obniiżkę cen. Z li 
kwidowano również nadużycia w  Cen­
tra li Zbytu Przemyślu Węglowego i  w  
Zjednoczeniu Przemysłu Skórzanego.

W kop. „Mysłowice“  pracują tró jk i 
antysabotażowe, które notują każdy 
wypadek zaniedbania czy sabotażu, 
inform ują o nim  sekretarza kom itetu 
PPR i  wicedyrektora tow. Zająca, któ­
ry  przeprowadza jak najenergiczniej­
sze dochodzenia.

Towarzysze z tró jek do w a lk i ze

w tej miniaturowej republice ro­
botniczej składającej się z 80

B ad aw cze  re jsy
polskich ryiiakśw

Rybacy.polscy przeprowadzili ostat 
nio pierwsze próbne połowy pod 
Borhholmem. W związku ze zbliżają­
cym się sezonem połowów śledzi do-

Owoce mogą być innie
Zarząd Miejski uprzedzi! spółdzielnie

wpływ  na obniżkę ceny na rynku.
Należało by się przy tym  zastano­

wić, co robią spółdzielnie, które są 
przede wszystkim zobowiązane do te 
go rodzaju pośrednictwa między wsią 
i  miastem. Spółdzielnie koszalińskie

Z in icja tyw y Zarządu Miejskiego 
w  Koszalinie przy td. Zwycięstwa 
otwarty został sklep spożywczo - 
owocowy, k tó ry ze względu na bar­
dzo niskie ceny konkuruje z nieuczci 
wą inicjatyw ą prywatną, zarabiającą 
często po 100 i  więcej procent na 
owocach.

Zarząd M iejski obecnie prowadzi 
zakup owoców na terenie powiatu 1 
dostawca je do miasta. W jednym 
dniu sprzedano w  przeciągu godziny 
1.000 kg owoców, co miało kolosalny

nie wykazały w tym  kierunku aktyw 
noścL Nie potrafią one konkurować 
ze spekulacyjnym pośrednictwem.

Inicjatyw a Zarządu Miejskiego w 
Koszalinie powinna być przykładem 
dla innych m iast i  spółdzielni, (jp )

329 rozjazdów, 397 wagonów
piękny rozwój huty „Andrzej

W hucie „Andrzej“  na Śląsku Opol­
skim uruchomiono ostatnio kuźdię z 
dwoma młotami matrycowymi 6 ton 
I 2 7 tony z młotami do kucia- wolno- 
ręcżnego po 750 kg, z dwoma młota­
m i po 400 kg, jak również z .jednym 
młotem szybkobieżnym. Od chwili uru­
chomienia tej huty inwestowano tu 
ogółem 60 milionów zł, z «ego zaku- 
plono m. ino. »5 obrabiarek, 80 róż- 
nrch innych maszyn i 5 samochodów. 
" " T  porównaniu ze stanem przejęcia 
huta wykazuje bardzo poważny roz­
wój Huta „Andrzej objęta bowiem 
Ostała w stanie rozpaczliwej dewa-
..«u, ,.k

maszyn, przy czym podkreślić trzeba,, 
że szereg obrabiarek rekonstruowano 
z części, przeznaczonych Już na złom.

Specjalnością huty „Andrzej“ , któ­
ra należy do hut przetwórczych, Jest 
produkcja rozjazdów kolejowych oraz 
remont wagonów.

W ciągu pierwszego półrocza 1947 r. 
huta wyprodukowała 829 kompletów 
rozjazdów kolejowych i wyremonto­
wano 897 wagonów.

konano połowów próbnych w  okoli­
cach Skageri i  Zatoki Hamo. Zdobyte 
tą drogą doświadczenie niewątpliw ie 
wpłynie na zwiększenie się połowów.

W pierwszych dniach sierpnia 
dwaj rybacy wyjechali na łowiska, 
przyległe, do Ław icy Środkowej i  
Głębi Gotlandzkiej, w  celu poszuki­
wania tam śledzi i  wypróbowania 
włoków, sporządzonych na wzór duń 
ski oraz zebrania danych co do w y­
stępowania na tamtejszych terenach 
dorsza.

W najbliższym czasie zbadane bę­
dą łowiska dalekomorskie, dostępne 
dla rybaków w oparciu o port koło­
brzeski.

W tym  roku władze rybołówstwa 
morskiego kieru ją  do Kołobrzegu 6 
nowowybudowanych kutrów  wraz z 
-rybakami ze starego wybrzeża. ___

szkodnictwem i  sabotażem gospodar­
czym w  kopalni „Wieczorek”  w  Ja­
nowie zawiadomili o marnotrawstwie 
m ateriału górniczego w podziemiach 
kopalni, którego wartość wynosiła ok. 
półtora m iliona złotych. I  było by się 
wszystko zmarnowało, gdyby nie czuj­
ność trójek.

W Zjednoczonych Zakładach Włó­
kienniczych w  Sosnowcu tró jk i par­
tyjne składają się z najlepszych, na j­
uczciwszych towarzyszy. Praca ich da 
ła już w iele pozytywnych rezultatów. 
Kradzieże, będące na porządku dzien­
nym, zmniejszyły się w poważnym 
stopniu. Przewodniczący tró jk i i  każdy 
członek przyją ł na siebie obowiązek 
raportować sekretarzowi koła o każ­
dej zauważonej próbie czy przygoto­
waniu do kradzieży. T ró jk i zwracają 
również pilną uwagę na maszyny, na 
oszczędność surowca i  m ateriału po­
mocniczego, na jakość produkcji, na 
gospodarkę w  zakresie pojazdów me­
chanicznych, dyscyplinę pracy i  je j 
bezpieczeństwo.

Są jeszcze zakłady pracy, w  których 
nlie pracują tró jk i. Tak jest np. w 
hucie „Laura“  w  Siemianowicach, 
gdzie ostatnio dokonano kradzieży pa­
sa skórzanego i  gdzie m iał miejsce wy­
padek przepalenia kadzi i  zmarnowa­
nia 45 ton sta li. W ypadki te nie mia­
łyby z pewnością miejsca, gdyby w  
hucie „Laura“  pracowały tró jk i do 
w alki z marnotrawstwem.

Także w  kopalni „Polska“  nie skra­
dziono by z cegielni pasa transm isyj­
nego, ani z warsztatu mechanicznego 
w ie rta rk i elektrycznej... M. K.

Fragment kopalni ,i&abrie”  —  Wschód 
(Gliwickie Zjednoczenie Przem. Węglowego)

Zagranica jest mniej wybredna
dorsz ma tam powodzenie

W chwili obecnej bawią w  Czechosło­
wacji przedstawiciele Centra® Rybnej z 
dyr. Romanowskim na czele. Delegacja 
ustala w ramach zawartego traktatu 
handlowego sprawę wysyłki do Czecho­
słowacji 3 tys. ton ryb rocznie, w tym 
600 ton ryb słodkowodnych, mrożonych, 
albo transportowanych w stanie świe­
żym, w lodzie.

Do Austrii wyjechała inna delegacja, 
celem omówienia sprawy eksportu ryb 
morskich na ogólną sumę 700 tysięcy 
dolarów. Jak się dowiadujemy Szwaj­

caria ma również nabyć od nas ryby 
W Ilości 100 ton rocznie i to ryby luksu­
sowe oraz raki. Eksport ryb dó Anglii 
wyniesie rocznie 300 ton i to głównie ło­
sosia oraz węgorza.

Projektowany jest także wywóz ryb 
słodkowodnych do Szwecji, który jed­
nak, ze względu na niskie ceny, na ra­
zie nie kalkuluje się. W najbliższym cza­
sie natomiast będą podpisane umowy 
handlowe na dostawę ryb do Węgier i 
Bułgarii. Główną rybą eksportowaną 
będzie dorsz.

Niemcy w mundurach żułnierzy radzieckich
przemycali się do Vaterlandu

Wartownia Służby Ochrony Kolei 
w  Bydgoszczy otrzymała meldunek z 
Torunia, iż w  towarowym pociągu, 
zmierzającym do radzieckiej strefy 
Niemiec, zauważono podejrzane oso­
by. Na podstawie tego meldunku 
SOK przeprowadziła kontrolę pocią­
gu na stacji Bydgoszcz.

W jednym z zamkniętych wago­
nów, któ ry otworzono, zastano trzech 
osobników w mundurach wojsk ra­
dzieckich, uzbrojonych w „pepesze“  
i  p istolety/ „Parabellum“ . Podczas le­
gitymowania ich, okazało się, i i  nie 
znają oni języka rosyjskiego, a na 
wszystkie pytania odpowiadają jedy­
nie zwrotem „nie  znaju“ .

W pewnej chw ili, korzystając z 
przejazdu lokomotywy po sąsiednim 
torze, rzuc ili's ię  do ucieczki. Podczas 
pościgu dwóch z nich, postrzelonych 
przez strażników i  M. O. wystrzała­
m i w  głowę pozbawiło się życia. Trze

Największy ośrodek 
szkolenia zawodowego

W Jarosławiu powstał ośrodek szko­
lenia zawodowego Ministerstwa O- 
światy i  Ministerstwa Odbudowy, obej 
mujący 3-letnie Liceum Budowlane,
2-letnie Liceum Miernicze, 3-letnie L i 
ceum Chemiczne, 3-letnie Liceum Dro­
gowe - Wodne, Szkołę Mistrzów Rze­
miosł Budowlanych, roczną Szkołę 
Przysposobienia Budowlanego itp. D laj siębiorstwach, 
celów 3-letniego planu odbudowy ośro 
dek szkolić będzie kadry fachowców 
budowlanych z terenu całej Polski, za­
pewniając im bezpłatną naukę i wy­
żywienie.

Komisja Cennikow a w  Rzeszowie śpi
a spadek cen nie budzi jej wcale

Na okrasę więzienia
W Suwałkach aresztowano‘ kierowni­

ka agencji pocztowej ze Starego Fol, 
warku, gminy Huta, Okrasę Wacława 
Okrasa przywłaszczył sobie przycho 
dzace amerykańskie paczki i  listy war przerwała Komisja Specjalna,

Mimo wczasów i  kanikuły, akcja 
antyspekulacyjna prowadzona przez 
społeczne Komisje K ontro li wespół , z 
Delegaturą K om isji Specjalnej, trwa 
w województwie rzeszowskim z nie­
słabnącym nasileniem.

W ostatnim okresie sprawozdaw­
czym przeprowadzono, na terenie na­
szego województwa 340 kontro li, z te 
go 21 w  sklepach spółdzielczych, a 
319 w  prywatnych sklepach i przed- 

W w yniku akcji kon­
trolnej spisano 103 protokuły kar­
ne a cały szereg kupców ukarano 
wysokim i grzywnami. I  tak: K ow al­
czyka Władysława — właściciela skle 
pu artykułów  gospodarczych w  Pra® 
myśłu skazano na zapłacenie grzyw­
ny 150 tys. za to, że nie opatrzywszy 
towarów w  ceny, w ielokrotnie prze­
kraczał marżę zarobkową. Tomasik 
Edward właściciel masami w  G orli­
cach uważał, iż za 1 kg słoniny moż 
na pobierać bezkarnie 360 zł za­
miast 260 zł. Te naiwne złudzenia

(Od naszego korespondenta)
handlu ziemiopłodów, którzy za po- . myślowo - handlowa. O De w  dbec- 
bieranie nadmiernych cen za saletrę,, nej chw ili pozytyw ie to zjawisko 
otrzęby i  warzywa, ukarani zosta li1 jest wynikiem  energicznej działalno- 
grzywną po 50 tys. każdy, a „głowa“  j ści Społecznych Kom isji K ontro li i 
spółki K a lita  Mateusz skierowany zo j Delegatury Kom isji Specjalnej, to w 
stał ponadto na dwa miesiące do obo I niedalekiej przyszłości, na skutek 
zu pracy, gdzie zamiast kanciarskich I przekucia na normalne tory lin ii ko- 
spekulacyj zapozna się z uczciwą pra j lejowej Przemyśl — Katowice (będą 
Cą : one przekute do 22 listopada b r.) w
' Niewinna na, pozór saletra i inne- wyniku ułatw ionej kom unikacji i  
mu kupcowi w Rzeszowie nie wyszła transportu w  rzeszowskim nastąpi 
na zdrowie, gdyż za przekroczenie dalsza wydatna znizka cen. 
marży zarobkowej przy je j sprzeda- o  ile  jednak akcja antyspeklacyj- 
ży, L iw  o Kazimierz ukarany został na powoduje obniżkę cen, to Kom i- 
grzywną 30 tys. złotych. j/gja Cennikowa, miast skwapliwie to

notować i  podawać do publicznej i

Jieidnioa, «1. ¿wiftokreyska

tościowe. W wyniku przeprowadzonej 
rew izji znaleziono w mieszkaniu aress 
towanego większą ilość odzieży, obuwia 
i  środków kosmetycznych pochodzą­
cych z paczek amerykańskich, ̂  a tak- 

I żę niedouczone listy amerykańskie

a za
ich utratę prowincjonalny kanciarz 
uiścił 50 tys. grzywny.

Nielepszy los spotkał rzeszowską 
„hultajską tró jkę“ : K a litę  Mateusza, 
Grzebyka Stanisława oraz Zagórskie­
go Stanisława — współwłaścicieli

Ponadto za spekulacyjne manipula notować i  podawać do publicznej
cje Komisja Specjalna ukarała 5 kup 
ców grzywnami po 10 tys., a karami 
poniżej 10 tys. — 38 kupców różnych 
branż.

Akcja ta  skierowana przeciwko 
spekulantom rozmaitych branż pro­
wadzona równocześnie we wszyst­
kich powiatach województwa, dała 
pożądane w yniki, gdyż wszelka 
zwyżka cen została zahamowana, a 
szereg artykułów  pierwszej potrzeby 
a przede wszystkim mąka, spadła w 
cenie.

Wyraźną zniżkę cen stwierdza w 
swym komunikacie Woj. Izba Prze-

obowiązującej wiadomości, podchodzi 
do rzeczy nieżyciowo i  abstrakcyjnie. 
Sprawę tę omawiano ha ostatniej 
sesji M iejskiej Rady Narodowej w 
Rzeszowie i radny tow. Dziedzic 
(PPR) na podstawie przykładów do­
wiódł, że ceny ustalane przez Kom i­
sje Cennikowe i ogłaszane w mieście 
są wyższe aniżeli ceny rynkowe. Ten 
dziwny stan wskazuje na to, że Ko­
m isje te ciągle jeszcze u nas nie dzia 
ła ją  sprawnie i ceny przez nie poda­
wane są często nieaktualne, a co gor­
sza wyższe, aniżeli ceny rynkowe.

C. Błońska

ciego osobnika, po osadzeniu i  k ró t­
kie j walce, ujęto żywym.

Okazało się, iż schwytanym jest 
Niemiec, Hans Koch, la t 24, a zabi­
tym i również Niemcy: Franz Gallmu 
ler, la t 27 i K u rt Wichamn, la t 24. O 
tupecie i  pewności siebie Niemców, 
świadczy fa k t przewożenia w oma­
wianym wagonie niemieckich kobiet 
i  dzieci. Zostały one również zatrzy­
mane. *

Zachodzi podejrzenie, iż Niemcy ci 
w drodze rabunku zdobyli mundury 
radzieckie i wykorzystując je chcieli 
w ten sposób przemycić się do Nie­
miec. Jedynie dzięki czujności i  ener 
gicznej akcji Służby Ochrony Kolei, 
zostali oni ujęci. H. S.

Z MIAST I WSI
W IELKIE PRZESTĘPSTWO 

FRANCISZKA STAŁA 
Na polecenie Kom isji Specjalnej w  

Wałbrzychu został aresztowany Fr. 
Stal, kierow nik kopalni „V ictoria”  za 
wypiekanie nie nadającego się do spo­
życia Chleba dla górników.,

JOZEF WOJNOWSKI 
OSŁADZA SOBIE ŻYCIE 

Pracownik huty „Lustrzanka“  „ar 
Wałbrzychu został aresztów/ v* 
przywłaszczenie sobie 750 kg 
przeznaczonego dla załogi.
GRZYWNA TO JEDNO — A  J / 

ZAREAGUJE IZB A  APTEKARSKA!
W aptece Zygm. Kaczorowskiego w 

Legnicy pracuje wciąż Niemiec, Ru­
dolf Kobas, który jest tu  niepodziel­
nym panem i władcą — a jak  się oka­
zało — również panem życia i  śmier­
ci. Gdy do apteki zgłosił się ob. Jan 
Podkoś cielny, aby kupić surowicę 
przeciwtężcową dla swego syna, Nie­
miec zażądał od niego 6.500 zł i  ani 
grosza m niej, mimo próśb zrozpaczo­
nego ojca, k tó ry przez cały dzień nie 
mógł zdobyć takie j sumy, nie chciał 
wziąć. Pozbawione pomocy dziecko 
zmarło. Komisja Specjalna wyznaczy­
ła Kaczorowskiemu grzywnę w  wyso­
kości pół m iliona za spekulacyjne 
ceny.

BRAWO, HUTA „ZABRZE“  
Akcja oszczędnościowa, przeprowa­

dzana w hucie „Zabrze", przyniosła 
w lipcu przeszło 800.000 zł oszczędno­
ści. Duża jest w  tym zasługa najroz­
maitszych ulepszeń, które zawdzię­
czamy pomysłowości robotników.

PAJĄK W OBOZIE PRACY 
Maria Pająk z Głowna (woj. łódz­

kie) skazana została na rok obozu 
pracy, za produkcję bimbru.



S tf. 6

Fneing nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa Od* 

dział we Wrocławiu, ul. Świdnicka/Ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykona­
nie remontu gmachu Powszechnego Do­
mu Towarowego, przy ul. Fredry we 
Wrocławiu.

Informacja oraz podkładki kosztoryso­
we otrzymać można w Dziale Budowla­
nym P.C.H, w tymże gmachu, od godzi­
ny 9 do 10.

Oferty z wadium w wysokości 1% su- 
- my oferowanej w zalakowanych koper­
tach należy składać w sekretariacie 
P.C.H. przy ul. Świdnickiej 8 we Wroc­
ławiu do dnia 10 września br. do godziny 
12, po czym nastąpi komisyjne otwarcie 
kopert. *

Państwowa Centrala Handlowa za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, powierzenia firmie tylko czę­
ści robót, unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. 2398

Rejestracja kart odzieżowych
.Komunikujemy, że w dniu 1 września br. rozpoczy­
namy rejestracji kart odzieżowych na kwartał Iii. 
Rejestracja odbywać się będzie przy ul. ZŁOTEJ 7 
m 6 i w sklepie przy ul. MARSZAŁKOWSKIEJ 137.
Równocześnie zawiadamiamy, że w dniu 12 wrze­
śnia br. upływa termin odbioru butów dla pracow­
ników P.K.P.

SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA 
J. BRACH W. BABICZ 

t Warszawa, ul. Złota 7
2435

„ W  O l T A "
Spółka Przemysłowo - Handlowa w Warszawie 
Poznańska 3 tel. 888-19 oddziały w S z c z e c i n i e

K a t o w i c a c h
W r o c ł a w i u

poleca wszelkie materiały budowlane oraz środki 
izolacyjna - antykorozyjne.

2410

P oda ją do pub liczne j w iado ikości, że P rezydent 
M iasta S tó ł. W arszawy, ja k o  szef a d m in is tra c ji ogól­
ne j I I  in s ta n c ji, decyzją z dn ia  s ierpn ia  1947 r. L . 
Dz. 014/4480/AN-3/47 na zasadzie a rt. a rt. 2 (1), S (2) 
p k t, 1 i  a rt. 8 d e k re tu .z  dn ia  10.XI.1945 r. o zm ia ­
n ie  i  us ta len iu  im io n  i  nazw isk (Dz. U . R. P. N r. 56 
poz. 310) u d z ie lił ob. W iew ió rka  K a z im ie rzow i za­
m ieszkałem u w  W arszawie, p rzy  u lic y  Ło tew sk ie j 
N r. 15 m . 2, urodzonem u dn ia 26 styczn ia  1907 r. 
we w s i D zierzby, gm . Jabłonna syno w i W ładysław a 
i  M a ria n n y  z dom u G izińska zezwolenia na zm ianę 
nazwiska rodowego W iew ió rka  na nazw isko G iz iń - 
ski.

Zm iana ta rozciąga się na żoną S TE FA N IĘ , có r­
kę  A leksandra  i  S ab iny z dom u Sadową m ałż N o­
w ick ich , urodź. dn. 1.IX.1911 w  W arszawie oraz 
dzieci: syna JA N U S Z A  S TE FA N A  urodź dn ia 
23.V I I .1936 r., có rką  M A R IĘ  M A G D A LE N Ę  u r. dn. 
2.II.1933 r .  i  córkę TERESĘ K A Z IM IE R Ę  u r. dn. 
30.VII.1945 r .  w  W arszawie. 2445

Ogłoszenie o ¡»zełnign
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 

oijTiśka. 35, II piętro, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie IV serii robót 
przy odbudowie Spóldz. Mieszka Urzędn. 
Min. Oświaty przy ul. Akademickiej 5.

Oferty należy składać do dnia 10.IX.47 r. 
do godz. 12-ej w Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zle­
ceń WDO. ul. Chocimska Nr 35 II piętro, 
pokój Nr 6 w godiz. od 9 — 12, gdzie-też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem 
kosztów. ■ 2401

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
Handlowe

BRYLANTY —  biżuteria — 
z?oto — srebro —  zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Nowy 
św iat 48. Nowak. 4688

AR TYSTYCZN E w yro b y  
V n. M IE C Z N IK , W arszawa, 
M arszałkow ska 108, p rz y j­
m u je  zam ów ien ia : Roboty 
g raw ersk ie  zdobnicze, b rą ­
zy . (m in ia tu ry  pom ników ), 
ry c ie  he rbów  w  kam ie ­
n iach . N agrody sportowe.

. 98

Z A K Ł A D Y  H and low o- 
Przem ysłow e „S T E M A R “  
u l.  Hoża 57 po lecają le p ik  
posadzkowy, masę sk le j ną 
do papy b itu m iczn e j, (sto­
nowana na zim no), la k ie r  
do żelaza, f i lc  izo la cy jn y , 
oraz sm ary żyw iczne na 
osie wozowe (żó łty  i  c iem ­
ny).

192

Z A K Ł A D  -  G A ŁW A N O  - 
E LE K T R O TE C H N IC ZN Y  M.
K o d ym  i  S-ka u l.  G rzy ­
bowska 51. W yko n u je  n i­
k low an ie  i  po le row an ie  m e­
ta li.  P ro d u ku je : żelazka 
e lek tryczne  domowe, tu ­
rys tyczne  i  k ra w ie ck ie  k u ­
ch e n k i ró żnych  typów .

152

G A R N K I g lin iane , sło je  
szklane, p i, G rzybow sk i 14 
w  podw órzy. 88

O Z N A K I członkow skie , 
k lubo w e , sportow e, zw iąz­
kow e, ha rcersk ie . Ostapo- 
w icz  Ząbkow ska 17.

117

W IE L K A  w yprzedaż oka­
zy jn ych  lus te r. K ube rsk i, 
W idok 2 róg  B ra ck ie j.

■ ISO
M O TO C Y KL sprzedam

b,3SO!‘3 G rochowska 349.
' 158

W YTW Ó R N IA  a rm a tu r 
/  w odociągowych. I .  S tań­

czak, Strzelecka 21.
122

KANALIZACYJNE, w o­
dociągowe. ogrzewnicze i  
san itarne a r ty k u ły  poleca 
„Technosan‘% Próżna 5.

188

KONCESJONOW ANE B iu
ro  Ins ta lacy jno-Techn iczne 
S t. C hoińsk i, W arszawa, 
W ilcza 26a. W ykonu je  ro ­
b o ty  ^w odoc iągow o-kana li­
zacy jne . 54

K U P U JĘ  s ta l resorową, 
reso ry  używ ane samocho­
dowe. W y tw ó rn ia  resorów, 
Żelazna 61, T raczyk . » 78

Inż . L . W IĘ C K O W S K I,
M okotow ska 29 te l. 879-18, 
p ro je k ty  koszto rysy, po ra­
dy» wykonastwo, kanal- 
w od. gaz, ogrzew anie wszel 
k ic h  system ów. 170

NieiochomoścI
PLAC do sprzedania w Ot­

wocku. Wiadomość: Ludwiki 
3 m 1. 214

DOM Y, w ille , place, Pod­
kow a G łów na, sk lepy Je- 

zo iim skie , sprzedaje — 
k u p u je  M a łk ie w icz  W spól­
na 66. 200

D O M Y — do m k i, w il le , ko  
łon ie  ro lno-ogrodnicze, p la ­
ce — W arszawa — podm ie j 
skie. S k lepy, loka le  hand­
low e. D om y — w il le  w y - 
bu rzone-w ypa lone do od­
budow y. D uży w y b ó r po­
leca do kupna — poszuku­
je  do sprzedaży B iu ro  — 
Techniczno -  H and low e — 
M arszałkow ska 85—3.

199

NA' EKD w ille , w o lne  
place, dom y w ypalone, 
w v:em om ow ane  m ieszka­
n ia , sk lepy, w ie le  in n y c h  
kupno, sprzedaż. B iu ro , 
T ro jano w sk i. Ż u raw ia  24 
bez l ite ry .  201

W IL L E , place, dom y, lo ­
ka le  Warszawa — p o d m ie j­
skie kup no  — sprzedaż. B iu  
ro  Puław ska 50.

203

M A J Ą T K I, ko lon ie  ro ln e  
w  dużym  w yborze, poleca 
B iu ro  Z leceń K . J. T rych , 
Jerozo lim sk ie  45-5.

202

Przemysłowe
j Z A K Ł A D  Urządzeń Elek  
, tryczn ych . Bolesław  K ac- 
j p rzak  W arszawa, C hm ie lna 
. 35, W yko n u je  ro b o ty  ins ta - 
1 lacy jne  e lektro techn iczne , 
j  . . . .  20

I S TO LA R N IA  m echanicz- 
> na F e liks  K o rb e l. W arsza­

wa, K orsaka 3/5 w y ko n u je  
s to la rkę  b udow i aną,_ 
____________________  143

S TO LA R N IA  M echanicz­
na, St. P ió re k  — W y k o n y ­
w a ro b o ty  budow lane — 
m eble. Z ło ta  41.

17

Z A K Ł A D  S to la rsk i, B o­
gusław  S zeller Targow a 40 
w y ko n u je  w sze lk ie  s ta lu n - 
k i ,  m eb low ych  urządzeń 
sk lepow ych. 128

WARSZTAT blacharsid~~wy 
konuje wszelkie roboty dacho 
we warsztatowe —*. Radzymin 
ska 46 Grzechnik. 153

„L E W ”  Spółdzielnia Pracy 
Ślusarzy Budowlanych Insta­
latorów  Wodno-Kanalizacyj­
nych Centr. Ogrzew. i Urzą­
dzeń Gazowych. Spawanie, cię 
cie metali Wspólna 33.

136

LUCJAN Michałowski W ar­
sztat ślusarskc-Mechaniczny, 
warszawa, ul. Emilii Plater 
8. 161

WARSZTAT hydrauliczny— 
wodociągu reperacje wykonu­
je Kuźnicki Warszawa, Gro­
chowska Nr 120. 142

WARSZTAT wykonuje na­
prawy, zakres ślusarsko-ele- 
ktryczny Francuska 8.

130

ZAKŁADY ślusarsko-spawal 
nicze Prus Jan W -wa, Plac 
Grzybowski nr 10, wykonuje 
wszelkie roboty wchodzące w 
zakres ślusarstwa i spawalni­
ctwa. Prostowanie i łaszowa- 
nie belek żelaznych.

119

ZAKŁAD Mechaniczny W ł. 
Brewiński, Krochmalna 55, wy 
konuje roboty tokarskie faso­
wanie trybów, heblarskie.

21

WODOCIĄGI, kanalizację, 
centralne ogrzewanie wykonu 
je F-ma B. Poroszswski 
W -wa, Waszyngtona 6 le i:  
54-93. 63

MASZYNY do wyrobu wód 
gazowych, obciągaczki piwne 
kwasowe, główki syfonowe, 
kompletne syfony poleca 
-ma Zając Wacław, Warsza 
* a ul. Towarowa 30 podwó 
rze, przeprowadza remonty.

51

ZAKŁAD kowalsko-ślusar- 
ski wykonuje roboty w zakła 
dzie kowalsko-ślusarskira —  
Górczewska 30. 45

ZAKŁAD ślusarski przyjmu 
je roboty, ogrodzenia siatko 
we Goliszewski, Strzelecka 33.

, 60

ODLEWNIA metali przyjmu 
je wszelkie zamówienia Sko­
czylas, Targowa 40.

58

Meble
PR AC O W N IA  tapicersica 

poleca tapczany, fo te le , a- 
m e ryka n k i, oraz p rz y jm o ­
w an ie  przeróbek. Fe ltńsk ie - 
go 5«. u .

TA P C Z A N Y , am erykan k i, 
fo te le , materace tan ie  so lid ­
n ie  w y ko n u je  w szelk ie  ro ­
b o ty  S półdz ie ln ia  P racy  Ta- 
p ice rów -D eko ra to rów , Zgo­
da 4, N ow ogrodzka 23.

W Y T W Ó R N IA  fn e b li F ra ń  
Ciszek L iszka, Poznańska 13, 
gotowe ko m p le ty , sz tu k i po 
jedyńcze, S o lidn ie  — n ie ­
drogo. 13

TA P C Z A N Y , am erykank i, 
fo te le , zakładanie  fira n e k , 
w y k o n u je  — N ow akow sk i. 
Sm olna 36.

G A B IN E T  p ię kn y  orzecho 
w y , nowoczesny s to łow y, 
sprzedam ceny przystępne, 
M arszałkow ska 83 — D o­
b rzyńsk i. 173

SPÓŁDZIELNIA pracy Stal 
bud Warszawa, Brzeska 30 
wykonuje roboty stolarskie.

23

BEDNARSKI warsztat. — 
Bogut Cyprian ul. Leszno o- 
becnie Ząbkowska 48

114

SPÓŁDZIELNIA Pracy Sto- 
larzy Litewska 3. Przyjmuje . 
roboty stolarskie meble skle­
py budowlane.

138

KU RSY księgowości dla 
początku jących  zaawanso­
w anych . System p rze b itko ­
w y  i  inne . R am owy plan 
ko n t. Zapisy — Praga Sze­
roka  17 róg  F lo riańsk ie j 
godz. 16—19. 206

G IM N A Z JU M  /Handlow e i  
L iceu m  A d m in is tra cy jn e  
S tow arzyszenia Szkół H an­
d lo w ych  w  W arszawie, —■ 
Brzeska 9 (daw nie j Szeroka 
38) N auka popołudniow a. 
Zapisy p rz y jm u je  kancela­
ria  godz. 13—18. 206

Lękam

ROBOTY meblowe stolar­
skie prowadzi Przedpełski 
Brukowa 30.
________ 61

URZĄDZAM sklepy. Zakład 
stolarski. Bolesław Bzura, Zą 
bkowska 13. 62

UMEBLOWANIA sypialnych 
stołowych pokoi, wykonuje 
solidnie tanio. Bielany Bar- i 
cicka 33. 33 ;

W ARSZTAT stolarski przyj j 
muje roboty meblarsko-budo- 
wlane. Grzybowska 80 Gosz­
czyński. . 77

MISTRZ stolarski Toronle- 
wicz Skaryszewska 6 wyko- i 
nu je wszystkie roboty wcho­
dzące w zakres stolarstwa.

176

D r. D Y R LA C Z Tadeusz. 
C horoby skórno-w enerycz­
ne u l. Targowa 48. 140

STARSZY Felczer, B o r­
ko w sk i d łu g o le tn i p ra k ty k  
szpita la skórno-w eneryczne 
go. Praga, B ruko w a  trz y ­
dzieści m ieszkania p ię tnaś­
cie. 141

D r. K R A JE W S K I, Wene­
ryczne, skórne, — N ow o­
grodzka 44 Lecznica 8—17. 
__________ ________  118

A K U S Z E R K A  L is iecka , 
po rady, zam ów ienia, nieza­
m ożnym  ustępstw o — P ra ­
ga — Ząbkow ska 80.

139

Proce

MEBLE roboty budowlane 
wykonuje Stolarnia Mecha­
niczna. Miedziana 4a,

■ ... . 1U
PRACOW NIA. Tapicerska. 

Tapczany amerykanki. F ilipo­
wicz. Kruoza 47-a m 10.

ISO

K SIĘG O W Y wyższe w y ­
kszta łcen ie  ekonom iczne lub  
p raw ne. Zgłaszać się R.S.W. 
„P ra sa “ , W arszawa, Sm olna 
13 D z ia ł R eklam  i  Ogłoszeń.

209

Manko *

——  " ! ... -- r^r
U K ZĘ D W nt W ykształcenie 

handlow e średnie, ję z y k  an 
g ie lsk l, frsnc.usk;, m a szyna ;' 
Zgłaszać się R .S.W . „P ra sa " 
W arszawa, Sm olna 13, D z ia ł 
R eklam  i  Ogłoszeń.

610
K U RSY samochodowe Zw . 

Zaw . T ransportow ców  RP 
Praga — K ępna 17 te le fon  
<613. P Fzy jm u je  zap isy -no­
w ych  kan dyda tów  od godz. 
9—17 Z n iż k i d la  cz łonków  
P a r t i i P o litycznych .

K O R ES P O N D EN TKA  —
m aszynistka, ję z y k  francus­
k i,  ang ie lsk i, w łosk i, h isz­
pański. zgłaszać się R.S.W. 
„P ra sa " W arszawa, Smolna 
13 D z ia ł R eklam  1 Ogłoszeń.

213

TAŃ C Ó W  — S tudzło B -c i 
Sobiszewsklch — C hm ie lna 
20. B a le t — ko m p le ty , le­
k c je  In d yw id u a ln e  „S w in g "  

204

Rożne

K U R S Y  sten og ra fii, p isa­
n ia  na maszynach. P rzygo­
tow an ie  szybkie, g ru n to w ­
ne m etodą nowoczesną. Za­
p isy : Ż u ra w ia  8—27, godz. 
14—18. 205

B U C H A LT E R Y JN E  k u r ­
sy S zy lle ra  p rz y jm u ją  nowe 
zapisy w  dn ie  powszednie, 
rano  S—11. W arszawa, K ró ­
lew ska 31. 207

PARASOLE —  wyrób napra 
wa, Franciszek Ryczer, sukc. 
.•Marszałkowska 101, firma

„ 1332 r.

R A D IO  In żyn ie r rad io  
e le k try k  napraw ia  o d b io r­
n ik i  ekspertyzy, porady. 
W ilcza 23. gę

N A P R A W A  maszyn dgA- 
czoszniczo - try k o ta rs k ic h  
K aźniierzow ska 28 m 14 
J. F ig u ra . 103

FUTRA tanio przerabiam 
Złota 44 m 5 dawniej Z ło­
ta 59. 186

KRAWCZYŃSKI Stanisław 
żelazna 69a wykonuje roboty 
budowlane. 84

ROBOTY malarskie wyko­
nuje Edward Wiśniewski, Mo 
kotowska 55 m 16.

163

LAKIERNIA piecowa Kara­
siński Y/ileńska 23. Lakiero­
wanie rowerów, motocykli, 
maszyn do pisania, szycia.

178

WYTWÓRNIA HAFCIAR­
SKA Janina Wasilewska W ar 
szawa, Inżynierska 5.

J23

WYTWÓRNIA pudełek Jan 
Tomczuk Warszawa, ul. Kró­
lewska 29 wykonuje różnoro­
dne opakowania z tektury i
kartonu. Tanfb — solidnie _
terminowo. 173

ZAKŁAD Pogrzebowy M. 
Wojciechowski Warszawa,
Fadzymińska 87 te!. 10-11-73.

231

LINY, sznury, pasy tran­
smisyjne, taśmy, transporty 
produkuje .Leonard Cybe, 
Warszawa, Św. Wincentego 67 

175

emalii
wzory amerykańskie — wie-

v y k q ffq j*^  warsztat 
mechaniczno - lakierniczy To 
war owa 36. 86

ZAKŁAD szklarski H. Pi- 
sowacki, Warszawa, ul. Mar­
szałkowska 38 w  podwórzu, 

11

PRACOWNIA ortopedyczne 
go obuwia. Sarnowski, Wileń 
ska 39. 177

Z A K Ł A D  E le k tr . mech. 
D ynam o W -w a, P iusa 15 
w y k o n u je  ins ta la c je  e lek­
tryczn e  sam ochodów na­
p ra w y , uzwa Janie p rądn ic  
— rozruszn ików , ładu jem y  
a ku m u la to ry  sam ochodowo 
m otocyk low e.

93

„ G O S P O D  A "
r e s t a u r a c j a

AJeja Wojska Polskiego nr. 29 
Poleca śniadania, obiady, kolacje . Duży wybór 
win, wódek i likierów, gorące dania barowe

2403

(  lo i owo w sporcie__)
KATAJA, FIŃSKI SKOCZEK uzyskał 

na mistrzostwach FirdamBi w skoku o 
tyczce 4,23 m, co jest najlepszym tego­
rocznym wynikiem europejskim i nowym 
rekordem fińsktó.

AMERYKAŃSKI KOMITET OLIM­
PIJSKI postanowił wystać na Igrzyska 
Olimpijskie do Londynu w 1948 r. eki­
pę, złożoną *  500 zawodników,

KKS—„POLONIA“  BYTOM, mecz pil

karski, rozegrany w Poznaniu, zakońcs^f 
się zdecydowanym zwycięstwem KKS w 
stosunku 8:1 (3:1).

SZTAFETA PŁYWACKA ZAWODM 
KÓW MOSKIEWSKICH: Pustiakowa» 
Kriukowa, Mieszkowa i liszakowa, ust*» 
nowila nowy rekord ZSRR na dystartti« 
4x200 m st. dow., uzyskując czas 9:20,4, 
(nowy rekord świata, ustanowiony prztf 
Węgrów w Paryżu wynos’, 9:27,2).

UWAGA SPORTOWCY!!!
D n i a  I  p a ź d z i e r n i k a  1147 r .  
Redakcja „GLOSO LUDO** organizuje 
w Warszawie Ogólnopolski Bieg Kolarski
---------------------------------------------------------------------------------j--------------------------------- -

0  P U C H A R  P R Z E C H O D N I

«GŁOSU LUDU»
A L A  L t C E N C S O H O W A M y C H

na frasie ok. 100 km (Warszawa —
Mińsk Maz. — Kołbiel — Warszawa)

\  B U  K O L P O R T E R Ó W
z całej Polski (ulicami Warszawy]

R t * A  N I E S T O W A R Z y S Z O N y C H
z eałej Polski [ulicami Warszawy)

fe A B I S T
i « a m  i W a r s z a w y i

Zawodnicy zamiejscowi mają zapewnione kwatery, wy„ 
żywienie oraz obustronne 66 proc. zniżki kolejowe.
Dla najlepszych zawodników przewidziany'jest szereg 

wartościowych nagród i upominków.
Zgłoszenia do zawodów należy kierować na adres Re- 
dakcji „Głosu Ludu“ , Warszawa, ul. Smolna 12, do 

dnia 25.IX 1947 r.
NA ŁAMACH NASZEGO DZIENNIKA ZNAJDZIECIE CO­
DZIENNIE INFORMACJE O NAPŁYWAJĄCYCH ZGŁOSZE­

NIACH I OFIAROWANYCH NAGRODACH.

P.LL „LOT"
POSZUKUJE W CENTRUM WARSZAWY

pomieszczeń im goioit
Cfiodzi o pomieszczenia'- gotowe tub do odbudowy 

względnie o nadający się do budowy plac. 
Oferty do P.L.L. „LOT“ , Hoża 39 pokój 216.

2376

Fizetntg nieoymnickony Nr 85 i 86
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, War­

szawa Al. Wyzwolenia 43 ogłasza przetarg:
a) Nr 85 na zasilenie dźwigów węglowych, budynku i obrot­

nicy na st. Oddany,
b) Nr 86 na sprzedaż różnych obiektów przy moście Kolejo­

wym pod Cytadelą.
Oferty należy składać db skrzynki ofertowej, umieszczonej w 

Biurze Dyrekcji od a) i b) dnia 6 września 1947 r. do gqdziny 
10, gdzie można nabyć ślepy kosztorys i uzyskać bliższe infor­
macje.

2444

RICHARD WRIGHT

SYN AMERYK!
OAZĘ H t AD WANDy MELCER

Zdawało mu się, że pada na kolana, że 
wznosi twarz do nieba i woła: jestem głodny. 
Ale nie upłynęła chwila, a głód uleciał, Bigger 
zaczął lżej znosić swoje położenie, a jego myśl 
-uniosła się od desperackich wołań ciała, by zająć 
się całkowicie grożącym niebezpieczeństwem. 
.Wtedy poczuł coś twardego w kącikach ust, 
a kiedy tego dotknął palcem, przekonał się, że 
to zamarznięta ślina.

Prześlizgnął się z powrotem przez drzwi i  wą­
skie przejście schodząc drewnianymi schodami 
do hallu. Zeszedł na parter i  stanął w  oknie, 
przez które tu się dostał. Musi znaleźć puste 
mieszkanie w  domu, gdzie mógłby się rozgrzać, 
czuł, że jeśli się jakoś nie rozgrzeje, to pozosta­
je mu tylko położyć się i  zamknąć'oczy. Potem 
powziął pewną myśl dziwiąc się, że wcześniej 
nie przyszła mu do głowy. Zapalił zapałkę a od 
niej papier trzymając nad tym improwizowa­
nym ogniskiem najpierw jedną rękę, a potem 
drugą. Z chciwością zbierał resztki ciepła. Kiedy 
gazeta się dopalała,-rzucił ją na ziemię i  zade­
ptał. Wiedział więc wreszcie, że miał jeszcze 
ręce: bolały, należały do niego.

Wyskoczył oknem i  poszedł ulicą kierując 
się ku północy wmieszany między przechod­

niów. N ikt go nie poznawał. Szukał teraz do­
mu z napisem „do wynajęcia“ . Przeszedł dwa 
bloki, ale takiego nie napotkał. Wiedział, ż/e 
puste mieszkania rzadko się trafiają w Black 
Belt. Kiedy matka chciała się przeprowadzić, 
trzeba było miesiącami szukać mieszkania. 
Agencje mieszkaniowe mówiły, że dla Murzy­
nów nie starcza domów, kazały się wynosić 
z tych, które zajmowali, pod pretekstem, że są 
zbyt stare i że się mogą zawalić. Przypomniał 
też sobie czas, kiedy policja kazała się wynosić 
jemu, jego matce, jego siostrze i  jego bratu 
z mieszkania w  budynku, który istotnie zawa-' 
l i ł  się w dwa dni później. Słyszał również, że 
czarni, choć nie zarabiają wiele i nie mogą 
otrzymać dobrych posad, zmuszeni są płacić po­
dwójnie za mieszkania. Przeszedł jeszcze pięć 
bloków i nie zobaczył upragnionego napisu. Do 
diabła, czy zamarznie nie znajdując miejsca, 
gdzie mógłby się ogrzać? Jakby się było łatwo 
ukryć, gdyby miał do rozporządzenia całe mia­
sto. Jesteśmy tu zakorkowani, jak dzikie zwie­
rzęta, pomyślał. Wiedział, że czarni nie mogą 
mieszkać poza określoną linią, nie wolno im 
opuszczać Black Belt. Żaden biały gospodarz 
nie wynajmie Murzynowi mieszkania w  innej

dzielnicy, niż w tej, w  której jest mu dozwolo­
ne zamieszkiwać.

Zacisnął pięści. Po co uciekać? Równie dobrze 
mógł stanąć na tej bocznicy i  wykrzykiwać swo­
je dzieje. Ktoś z czarnych odezwałby się.prze­
cie, a biali przystanęliby nasłuchując. Ale naj­
pewniej zatrzymano by go, jako wariata. Sła­
niał się ulicami, a jego krw ią nabiegłeoczy upor- 
czjrwie szukały miejsca, gdzie mógłby się 
ukryć. Stając na rogu zpbaczyŁ wielkiego, czar­
nego szczura, który biegł po śniegu. Zwierzę 
skoczyło mimo niego w bramę i skryło się^w 
norze. Z zazdrością popatrzył na tę norę, gdzie 
szczur mógł ujść przed niebezpieczeństwem.

Przechodząc koło piekarni zapragnął wejść 
do środka i kupić kilka, rogali za owe siedem 
centów, które mu pozostały. Ale w  piekarni nie 
było klientów, więc zląkł się, że biały piekarz 
może go poznać. Lepiej poczekać na jakąś mu­
rzyńską piekarnię, ale me było ich wiele. Pra­
wie wszystkie sklepy na. Black Belt należały do 
Żydów, Włochów albo Greków. Murzyni spe­
cjalizowali się w zakładach pogrzebowych: bia­
ły  przedsiębiorca brzydził się martwych, czar­
nych ciał. Przeszedł koło domu towarowego 
"Sprzedawano tu bochenek chleba po pięć cer 
tów, podczas kiedy tam, za linią, bochenek chle­
ba kosztował cztery. A teraz nigdy już nie prze­
kroczy lin ii. Przystanął gapiąc się przez szy­
bę wystawową na kupujących. Może by jednak 
wejść? Wejdzie. Ginie przecież z głodu. Otwo­
rzył drzwi i podszedł do lady. Ciepło sprawiło, 
żę zachwiał się na nogach i musiał się złapać 
kontuaru. Przymknąwszy oczy widział jak 
przez mgłę czerwone, niebieskie, zielone i żółte 
etykiety na puszkach z konserwami, które stały

wysoko na półkach. Wokoło słyszeł ciche gło­
sy mężczyzn i  kobiet.

*— Czym mogę panu służyć?
— Bochenek chleba — wyszeptał.
— Coś jeszcze?
~~ Dziękuję.
Twarz oddala się i wraca, słychać szelest pa­

pieru.
— Mróz, co?
— Jak? Owszem.
Położył na ladę niklowy pieniążek, poczuł w 

ręku ciężki bochen.
— Uprzejmie dziękuję. Proszę o nas nie za­

pominać.
Podszedł niepewnie do drzwi z bochenkiem 

chleba pod pachą. O Boże, gdybyż mógł się wy­
dostać z tego sklepu! W drzwiach zetknął się 
z wchodzącymi, usunął się na bok, by ich prze­
puścić i wyszedł znów na lodo aty wiatr, w 
poszukiwaniu wolnego mieszkania. Lada chwi­
la mógł oczekiwać, że ktoś wykrzyknie jego na­
zwisko albo chwyci go za rękę. Przeszedł jesz­
cze pięć bloków aż nagle zobaczył płaski, dwu­
piętrowy dom z napisem „do wynajęcia“  wy­
wieszonym w oknie. Dym b ił z kominów, mu­
siało tam być ciepło. Podszedł do drzwi fronto­
wych i przeczytał napisane na szybie ogłosze­
nie, z którego wywnioskował, że pokoje" znaj­
dowały się w oficynie.

Przeszedł aleją na schody i wspiął się na dru­
gie piętro. Tu spróbował okna, odchylił je bez 
trudu. M iał szczęście. Przedostał się .przez nie 
i  znalazł się w ciepłej kuchni. Nagle zesztyw­
niał nasłuchując. Usłyszał głosy, które zdawa­
ły  się wychodzić z pokoju naprzeciwko. Czyżby 
się pomylił? . n

Zakłady Graficzne Robotałessj SęiWgiiat Wy«*w®ii»g g łR A S A *8. »  M m m m k §®®Ssi, t o .


